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Upadek gabinetu p. Sliwińskiego. 


Warszawa, (Telef. wł.) W piątek o godzinie|rząd, ani lewica nie miały odwagi postawić 
630 wieczorem ogłoszono rezultat imiennego wniosku A „udar a A rządowi. > 
głoowania nad wnioskiem, jaki w ciągu po-|PITo musial wyj osek negatywny 7 

4 i E? >.. _ |Strony grup przeciwnych Śliwińskiemu. Niesły- 
siedzenia zgłosiła Chrześcijańska Demokracja, | chanje, fest to znariiernem, że nawet najbliżei 
o wyrażenie votum nieufności gabinetowi Ar- jego przyjaciele nie chcieli otwarcie wyrazić 
tura Śliwińskiego. Za wnioskiem oświadczyło |imu: zaufania. 
się 201 głosów, przeciw 195, 6 wstrzymało się Za owym wnioskiem pos. Czerniewskiego, 
ed głosowania. Reznitat ten przyjęto w zapet- | "Yrazającym brak zaufania dla rządu, głoso- 
nem milczeniu, W tej chwili ławy ministesjałne| oj mo” rb Prev Komst Ziednoczenio 
zapełnione przez cały ciąg dyskusji, opróżniły | nie JE z "Nar i 
vig, 


mieszcz., Zjednoczenie ludowe, Narod.-chrześć. 
Natychmiast po głosowaniu premier Śliwiń- 


Stronnictwo lud., Klub katol.-ludowy. 
ski usunął się do gabinetu prezydjainego celem 


Do przeciwnepo obozu przyłączyły się głosy 

żydów i Niemców. Marszałek Sejmu nie głoso- 
wygotowania prosby © dymisję, którą doręczo- 
no jonzsze w ciągu piątkowego wieczoru Bal- 


wał. Trzy głosy oddano puste posłów: Nadera, 
Wadcerowi, 


Redera i Świniarskiego. 
Piłsudski podpisat dymisyę. 


Rezultat głosowania przyjęła Izba w mileze- 
nia. Marszałek przystąpił do porządku dzien- 
nego, a mianowicie do trzeciego czytania or- 
dynacyi wyborczej. m". 

Warszawa, PAT. Prezydent ministrów Śli- ma i e je Te o eig JE 

WińsKi przesłał Naczelnikowi Państwa pismo) ` 

nosiępujące: Zaraz po ogłoszeniu wyniku głosowania 

Do Pana Naczelnika Państwa. p. Śliwiński telefonicznie polecił wygotowazie 
Wobec uchwalenia przez Sejm ustawodawczy prośby o dymisyę, którą doręczono Beiwede- 
W dniu dzisiejszym votum nieufności, proszę rowi o godz. 8-mej. Dymisya została przyjęta, 
ana Naczelnika Państwa o udzielenie dymieji|jz powierzeniem prowadzenia tymczasowego 
tałemu gabinetowi, agend rniutsteryalnych. | 

Naczelnik kanealaryi 


Prez. min, Śliwiński, 

W odpowiedzi na powyższe pismo Naczelnik 
Państwa wystosował następujące pismo: 

„Do Pana Arutra Śliwińskiego prezydenta 
tiniatrów, 

Przychylając się do przedstawionej mi proś- 
by, zwalgiam Pana z urzędu prezydenta mińi. 
etrów z całym gabinetem, 

Równocześnie poruczam pant oraz wszyst. 
kim ustępującym ministrom dalsze kierowni- 
two spraw pańsiwowych, aż do chwili powo- 

lania nowego 


Naczelnika Państwa 


czył p. marszałkowi lopję podania p. Śliwin- 
skiego z odpowisdzią Nacz, Państwa, 


Zaraz po posiedzeniu odbyły się narady posz- 
czególnych klubów. Socjaliści tylko demonstra. 
cyjnie rozjechali się, nio wyłączając į leaderów. 
Ludowey naradzali się nad daiszą taktyka — 
jednocześnie z N. P. Rèm. 

Stronnietwa, które głosowały przeciw udzie- 


Nacz, Państwa J. Piłsudski, 
Prez, miu, Artur Śliwiński, 


. . 

Co poprzedziło dymisyę? 
Przebieg posiedzenia piątkowego Sejmu. 
Warszawa. (Telef. wł). Piatkowe. obrady 

lzby, podobnie jak obrady dnia poprzedniego, 
przepojone były namietnościami. Rzecz chara- 
dzaj *YCzna, że lewica z premedytacyą urzą- 
Mow, W w celu uniemożliwienia obrad. 
uslra a pos. Dąbpskiego, b, kandydata na mi- 
lityko „dej zagranicznych, apoteozowała po- 
„ot Naczelnika Państwa i Witosa jako pre- 
s ie i była nasycona stekiem inwektyw pod 
SCM  strónnictw narodowych. Zdumienie 
az obecnych, gdy słyszeli, jak człowiek, 
tóry sam w Lublinie wydawał portrety Ste- 
fana Habshurga, iako króla polskiego, miał 
czelność zarzucać obozowi narodowemu, že 
aie nie przyczynił się do odzyskania niepodle- 
Błości | że armię Hallera utworzono do walki 
Piłsudskim (1). r 
Zdumienie ogarniało, jak człowiek, który 
Podpisał traktat tajny z Petlura, mógł rzucać 
<Q na obóz narodowy z zarzutami, że nie do- 
puszczał . on do zawarcia pokoju I podsycał 
śspiracye militarystyczne. Dabslki chciał grać 
ua nerwach, podobnie jak, swego czasu, w tra- 
keie reformy rolnej. Spekulował, że uda mu Się 
fié do przekonań włościan obozu narodo- 
wego i pozyskać w ten sposób dla lewicy kil- 
dziesiąt głosów. Jednak sztuka mu się nie 
udała, owszem, spotkał się z ostrym protestem. 
c ta dała więc wdzięczne pole posłowi 
y ze Ni do odparcia tych wszystkich zarzu- 
P odk ry też sprawił się bardzo dzielnie. — 
przedewszystkiem, że zwyciestwo 


e 


żeniem i zlikwidowaniem przesilenia, postano- 
wiano zwrócić się do innych klubów z prepo- 
zycją utworzenia rządn komprom/sowego, 
Obradujący równocześnie klub N. P. R. sa- 
włesił w ezyunościach klubowych posłów Na- 
dera, Redera, Świniarskiego i Żagórstiego za 
pizekroczenie regulaminu klubowego przez 
uchylenie swych głosów, a sprawę dalszego ich 
należenia do klubu przekazał radzie naczelnej 
klubu. 


NA NRA MH o i w ON 


Panowało zaciekawienioe, czy Naczelnik Pań. 
stwa, wobec przyjęcia dymisji, wystąpi z ini. 
czatywą w sformułowaniu nowego rządu, O go- 
dzinie 10 wieczorem pojawił się w sejmie po 
raz wtóry p. Car z pismem odręcznem Naczel. 
Państwa. w którym tenże zapytuje Sejm 
czy Życzy sobie wziąć inicjatywę w swe ręce. 
Wobec spóźnionej już pory nie można było je- 
dek porozumieć się z klubami, lecz odłożono 
to do seboty, 


Pa 


wolnomi tylko pogłoskumi. 


Nie powiodła sie zatem próba wprowadze- 
nia u nas rzadów lewicowo-żydowsko-nie- 
mieckieh. podjęta przez Belweder. Obecnie 
zadaniem stronnictw prawicy i prawego cen- 
trum winno być utworzenie nowego rządu 
i to o iłe możności bezpartyjnego. złoto- 
nego z tegich fachowców. nie prowokujące- 
go żadnej partyi. Cała uświadomiona poli- 
tycznie część narodu poprze Sejm w tych 
wysiłkach. Wówczas będzie dopiero sejmo- 
we zwycięstwo zupełne i uspokojenie kraju 
dokonane. gdy p. Śliwiński szybko otrzyma 


Z A W W A EO WE OE W W R A RY SA A 


nad na CS i © O : "e . m . 
dzienki azoszewicką należy przypisać nie | następcę w urzędzie. I tylko szybkie zlikwi- 
rodu Poleńiceny o ale wysiłkowi całego Na- | dowanie przesilenia odejmie Belwederowi 


odsłaniały i malowiiy | doga Mia 
cyalistów i ludowców, a epeh rt Lu. 
tosławskieze utrzymane w tonie ardzo s 3 
kojnym; a w podobnym też duchu Anl 
ks. Starkiewiez, odpierający zarzuty, wymie 
rzone pod adresem duchowieństwa, | i 
Rozpoczęła się na dobre awantura, zorgani- 
zowana przez lewicę, a mająca na celu sprowo. 
kowanie jakiegokolwiek zajścia, byle tylko nie 
dopuścić do głosowania, luh przynajmniej gło. 
* sowanie odroczyć. A jeśliby się i to nie udało, 
to bodaj przeciągnąć posiedzenie i przeciwni- 
ów zmęczyć fizycznie, 
Stronnictwa jednak umiarkowane zoryento- 
waly się rychło w sytuacyi i milezeniem spara- 
Owały te zamiary lewicy. 
A zatem. mimo wszystko, o godz. 6-tej przy- 
=; „da głosowania imiennego przez wywoły- 
anie g listy. 


ochotę do narzucenia państwu nowej Mo- 
TAC OWSZCZYZNY. 


Pretoryanie na szańcach. 


P. A. T. przynosi nam niezwykle obszerne 
streszczenie dzisiejszych mów sejmowych -pp. 
Barlickiege (P. P. S.) i Jana Dąbskiego (P. $. 
L.) Obie mowy miały na celu obronę osobistej 
polityki Piłsudskiego i zwalenie winy za wszel- 
kie niepowodzenia Polski na dnienawidzoną 
prawicę. P. Barlicki wywiązał sią ze swego 
zadania z dużym tupetem, ale jeszcze z pe- 
waym taktem mowa jego zawierała tylko ta- 
kie -ogólniki, jak np.: „Wasza przeszłość to je- 
dna z najciemniejszych kart narodu polskie- 
50 , „przychodzicie na Sejm z wnioskami, któ- 
re kosztow 2 
o niewoli udu“ „gwałcicie każdą uchwałę 
Seimu“ i t. d. Nic w tych oskarżeniach niema 


m m w O O 


NE, siukawie sią złożyło, jak to podkre-|ani nowego ani zajmującego. 
y "Ezora! s rayil r e Be s 
Xotaj i pi AZECS ke na czw artkowem, Je- Ciesawiej mówił 


na piąlkowem posicdzeniu Sejmu sami M. S. Z. Jan Dgbski. Jese mowa była nio- 


w Krakowie n 
u odnozzokiew | bex canearenia 


leniu zauiania rządowi, naradzały się nad poło. |212 ciągnie 


r 4 sig O 
O jakichkolwiek. kandydaturach tmdno dziś |$ 978) 
mówić, a wszclkio kombinacje są na razio de-| 


Na eałym obszarze Państwa polsk. 
- z przesyłką pocztową 


Marek 860 | Marek 1000 


zwykle zuchwałą próbą przedstawienia histo- 
ryi oiatnich lat Polski jako okresu, w któ- 
rym Piłsudski dokonał ogromne mnóstwo gc- 
nialnych czynów i odniósł niesłychaną ilość 
druzgocących zwycięstw, podczas gdy; wszyst- 
kie niepowodzenia mamy do zawdzięczenia je- 
dynie wrogom Piłsudskiego. Trudno oczywiście 
mač na seryo tego płyżkiego i niedouczonego 
demagoga, gdy bawi się w dyplomaty, jednak 
dla zilustrowamia metody, jaką posługują się 
obrońcy, Piisudekięgo, zacjtujemy, kilka ustę- 
pów z jego mowy. 

A zatem „Prawiea walczy z Piłsudskim I 
demokracja". Prawicy bowiem „sula w oku 
jest eulowick, który... Polskę z niewoli wypro- 
wadził”! A my sądziiiśmy w naszej naiwności, 
że jeszcze jacyś tam Francuzi, Amerykanie i 
t p. stworzyli swemi zwycięstwami ów stan 
rzeczy w. Okresie, w którym jest miejsce na 
niepodległą Potskę. I sądziliśmy, że gdyby się 
idcc Piłsudskiego z r. 1914 spełniły, to depiałby 
nag Gzisiaj but niemiecki, 

„Wojska polskie przy pomocy wojsk, które 
były do dyspozycji — mówi p. Dębski — wy- 
pędziły Moskali z krajufl... Załumiewające od- 
krycie! Historycy będą. zatem musieli laury 
Iindeubiu żówi przy*nane, złożyć na głowę 
Piłsudskiego, który w fatach 1914—17 _. pobił 


į Redakcya (fal, Hr. i90) I Administracya (tej. M. 3344). Kraków, ul. św. Krzyża 11.— Drukarnia ul. św. Tomasza 36. (tel. Mr, 3344). 


Niemców przy pomocy. kiku małoznaczących | 


oddziałów niemieckich i austryjackich... 
„Wojska polskie wypędziły potem Niemców" 
Uczywiście fakt, żo Niemcy zostali pobici 
przez Aliantów, nie istnieje dla p. Dębskiego, 
który zasługi koalicji dia utworzenia Polski 
nie uznaje. y 
A prawica? Ta niaaczęwa prawica „para- 


zawiadomi go o dymisji ï z jego polecenia wrę |Nżowałą powstania jawina Górnym Śląsku i w 


"Poznaniu? (tj. tam, góżie powstanie wywoła- 
pe i przeprowadzone były bez udziału Belwe- 
deru). Do oswobadzeria Poenauskiego nia wy- 
słał Piłsudski ani jednego karabinu, ani jedne- 
go żołnierza. 

Wspomina dalej p. Dębski: 

„Pokój rozbił się na wiosnę 1929 r. o Bo- 
rów. Prezydentem był wówczas Skulski, 

P. Skulski: Czy pan to mówi w porozumie- 
nm z naczelutkiem państwa? Niech mnie pan 
za język, bo kiedy ja powiem... 

"Du p-Znirzimiugoował cię i Oświadczył 
pokornie, ża chee Lylko stwierdzić, iż rokowa- 
nia borysowskie rozaiły cię za prezydeniury 
p. Skuiskiego”. . 

Nie dodał jednak obrońca Belwederu, 
niinistrem spraw zagranicznych był wówczas 
p. Patek wypełniający ślepo wog Piłsudskie- 
ro i że wiceministrem, który razem z Patkiem 
pracowal nad niedopuszezeniem do układów z 
bolszewikami w Borysowie, był... p. Jan DąbB- 
ski. Oczywiście i p. Skulski ówczesny premier 
ponosi część winy za rozbicie Borysown, atol 
wina jego polega w tam, że nie sprzeciw ii się 
męsko i ndważnie wojenuęm «apałom Nasz. 
Państwa i tajnym jego kontraktom z Putiurą. 

Uxład w Spaa. 

Zacytował nastepnie p. Dąbski (po raz pierw- 
jszy) oficjalny tekst p eeuego układu, podpisa- 
nego„przoz pramicra Wł Grabs:iego dma 19 li- 
pea 1920 r. w Spaa, Hotel Britanie. 

Oto jego brzmienie: / A ' 

Rząd polski zgadza 5ię: 1) podpisać rozejm i 
wojska polskie cofnąć i zatrzymać na linii u- 
przez kouferencję 8 grudnia 1919. tj. 
na tzw. linji Curzona, jako graniey tymezaso- 
wej, wojska zaś sowieckie zatrzymają się o 50 
kilom: trów na wschód od tej linii, jednak 
Wilno będzie uażycbwiast „oddane Litwie, Co 
do Galicji wschodniej, wojska zatrzymają, się 
na linji, do której doszły w dniu rozejmu, po- 
czem będą cofnięte © 10 kilometrów., 2) możli- 
wie wcześnie będzie zwolaną do Londynu kon- 
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Wiadomo, że naród sam, ująwszy w swe ji ostateczny i zastosować tylko w tym wy- 
ręce losy państwa, zwyciężył w sierpniu bol- |padku, gdy inne srodki zastosowane w poros 
szewików nad Wisła, a Sejm przekreślił cała | zumienit z prezydyum zgremadzenia nie do- 
politykę wschodnią Piłsudskiego. Odpowiedział- | prowadziły do ceh“ 
ność za Spaa, Borysów i Kijów obciąża jednak 
głównie Naczelnika Państwa, Prasa była wów- "a7 4 
R. ataŃ eko a Pos. Daba! skazany na 6 lat. 

Warszawa, (Telef. wł.) W patek o pólnoce. 
zapadł wyroku w piecesie pra. Tomasza Da- 


Sejmu nwierzyła w „geniusz* wojenny i mi- 
litarny Piłsudskiego. To umożliwiło Pisudskie- 

bała, skazujący go na 6 lat więzienia za pro 
pagandę antypaństwową, 


mu utrącenie rokowań w Borysowie i pochód 
Urzędowy komunikat o zajściach wileńst 


na Kijów, a następstwem tego ryzykanciwa 
było Spam.. 
Ry: | „Tożum A > p. Dąlskiego oka 
zał się w następnych wywodach, gdy mówił ` A 
p polityco Skirmunta: + SI, Qyłoszony świeżo komunikat urzędowi © 
: w” j | i ie ie kj p: 
„iść przed fowm międzynarodowe 't nie em z wileńskich s 2'bm. podaje” arę-zrena= 
domagać się zatwierdzenia traktatu ryskie- |500% Sprzerznych z ogłoszonemi gdzieindriej 
go, ale tylko urogulowania granic wschod-- sprawozłaniani. Komunikat ten striendna prze 
nich + --tO*bSŁ BIGER prenn ża cofnięcie zezwolenia na dal- 
à b A à a: z ŻY Jaksy H ea r eç: 
P. Dabski nio wie widocznie, że traktatu ry- R m -o p rep d Eda Ai ak w 
Polską i Rosyą, gdyż jesteśmy państwem su- oraz d; UB. ARM. SI 
Y%» BCYŻ J DE: „ni, |StoSowne(?!). Następnie komunikat padaąie. ża 
werennem. Jedynie w sprawie naszych granic |; KALE, FSAM . 
wschodnich jesteśmy na podstawie traktatu |; 90 ZzTomadzonoj przed salą odezytoną pie 
pnr JE E y p il R liczności zaczęli jacyś agitatarzy.  praenacy 
-A kiego zależni od decyzyi Šprzymierzo | Jla eeiów rabunkowyeh wywołać roroi ma 
nye Ke x ą HT ROK "= 
x ; ; rosšiewać prowokacyjre pogłoski w eezjitacig 
P SCK) 1.3 3 z > 3 Oka + Milik e ETUE 
rk zasyiniła dw; że w | asów usta- czego przyszło do wystąpień przeciw qr» iejł 
nowiono Radę portową„że Rosya (prowadząca | Nie gtwierdzono dotychczas jakoby ` rolicia 
z troy A kc ge "e Jatwio u p^ strzelała de tłumu, dalsze więc dopiero iooho- 
dh r | NP apo ce z Rosyą ia _|dzenią będą mogły wyjaśnić od czyich s*:za- 
ia; hd apąllo, i t. d. Bzdurstwa te są rozbra- |; podli dwaj zabici, Tium oblesając> gmach 
Jaja ERTE sma. 1a ludki V. komisarjatu i domagający się wydan a ko- 
CE: 5 nek CH Bię p. (795851 dO IATSŁALKA |misąrzą rozproszony został bez użycia kroni, 
z ię, DH z impertyneneką uwagą, ŽC! Dochodzen e stwierdz'ło pozatem poturhawae 
ma sg A W jk, po. »BO” |nie i poranienie w dniu 2 linea br. przez cruna 
s sa e a riie europejskiej" — i wys | występnych jednostek <«kitmimistu obywateli - 
rawi mu votum nieufności imieniem lewicy. -|miasta Wlina, którzy odnieśżiawiejsze uh Wa. 
Kszo obrażetia eie'esne. = SG460G6  stw.ardzenią 
Ghecności wśrid umów szen: ubilizowan: ch, 
a nawet czynnych wojskowych, włxdze policyj- 


, Słusznie na te zauważył Marszałek: 
ne zażądały od wiadz wojskowych wysłania 


„Szanowny mowea krytykowa! moje po- 
stępowanie, występując przeciw zwyczajom, 

patroli i przydzielenia oddziałów  asystencyj- 
nych, 


qrzyjętyn w innych pariamentach., Zapo- 
mniał on o tem, że mamy nierówne szanse, 

że polemizować nie mogę“. 

P. Dąbski zakończył — jak każdy lichy de-| © godzinie 9 nastąpiło nspokojenie. Nastermę 
magoz — groźbą: go dnia tj. 8 lipea z wyjątkiem nielicznych 

„Jeżeli wybuchną płomienie (1), gama wa- |skupień publiezności, zaburzenia porządku nie 
sze, nie nasze glowy“. było. W ceiu jaknajdokładniej: zega stwierdna- 

W obronie Piłudskiego wystąpił jesłczo |niu zachowanie się policji w czasie zajść wła- 
trzeci pretorysnin, p. Hipolit Śliwińnak.i |dze admirnistracvjne zarządziły ścisłe doekcdze- 
z grupy. Stapińskiego. Ton nazwał pp. Daszyń- |nia, w celu zaś uniemożliwienia ewentna'nych 
skiego. i Witosa „rommantykami polskimi”, Pił- jusiłowań zaburzenia porzadku i bezpieczeńe 
suslskiegw ,„persouifikacyą demokratyzanu* i za- |stwa. publicznago. zastosowały jak naienergieze 
kończył tem, że „to, eo jest istotną wawiością |niejsze środki i bęłą zwalwały z calą. beze 
narodu, zowicemy dziś Piłsudczyzną*, względnością wszelka akcję w tvm kierunku, 

występnych elementow, 
NOWE UGRUPOWANIE ZACHOWAWCZE 
Ww WILATE, 

„Wiino. PAT. Z iuicjatywy. kilku polityków, 
między innymi dra Dębowskiego, Aleksandra 
Mejsztowiezu, hr. Marjawa Platcia i prof Zdzig 
chowskiego, powstalo w Wilnie ugrupowanie 
zachowawcze, które wchodzi dv qtronniciwą 
prawicy ludowej, jako Auconomiezna' grupa, 


300 TYS, POLSKICH REPATRYANTÓW 
Z ROSYT. 

Warszawa. (A. W.) Oucgdaj udliyło ma pas 
siedzenie państwowej Rady ropatr(acyjnej,. ua 
którem zjyrezes polskiej dełegacyi repatrpwyj- 
nej zazuaczył, że dotychczas z Rosyi wróci 
około 300.000 obywateli polskich, a wrócić ma 
jeszcze około 337,000. 


POLSKO AUSTRYJACKI TRAKTAT HANDI% 

Wiedeń. PAT. „Neues Wiener Acht Uhr 
Blatt” donosi, że duia 6-g0 czerwca b. r. od. 
była deegacja austrjacha i polska swoje osia. 
tnie posiedzenie w sprawie traktatu hardiowe. 
£9. Rokowania doprowadziły do sformuło w3« 
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Gdpowiedź demagogom. 

Odpowiadali. tym demagogom pp. Gays i ks. 
Lutosławski. Ten ostatni zakończył słowami: | 
„Rzgdowi siawiamy tylko jedno życzenie, aby 
nie był rządem prowokującym opór połowy tej 
Izby. Takiego rządu nie zniesiemy. Wymagania 
nasze są uastępujące: Chcemy rządu bezstron. 
nego, który byłby istotnym strażnikiem skarbu, 
dzielnym administratorem, rządu, który nie be- 
dzie służył polityce partyjnej a będzie kierował 
poityką pokojowa, opartą na sojuszach z na- 
szymi sprzymierzeńcami. Niczogo więcej nie 
żadamy. Ale tego minimum wymagań rząd p. 
Śliwińskiego nie gwarantuje“. 


Okólnik przedwyborczy. » 

Warszawa. P. A. T. W zwiazku z odbywa- | 
jaca się walką polityczną między grupami 
1 partyami, a co za tem idzie t podnieceniem 
ludności wobec zbliżającego się okresu przed- 
wyborczego, p. minister spraw wewnętrznych 
przesłał dnia 6 b. m. do wszystkich panów 
wojewodów, delegata rządu w Wilnie, komi- 


ać będą kraj miliardy", „marzycie | go odwrotu z pod Kijowa i dalszych klęsk 


b. podsekretarz stanu w|przy pomocy Aliantów uzyskał lepsze warun- |jednakże rozwiązanie zgromadzenia publiczne- 


sarzą rządu na miasto król. W arszawę, okólnik 
ureści następującej: 
„Władze administracyjne, odpowiedzialne za 


ferencja, na której mają Się znależć delegaci 
Polski, Rosji, Litwy, Finaudji i Łotwy, która 


ma doprowadzić do stałęgo pokoju między iko- 


sją a jej sąsiadami. Przedsiawiciele wschodniej | całokształt bezpieczeństwa kraju, winny dđo- 
Galicyi będą wezwani du Londynu i swe spra- |kładać starań, ahy życie publiczne miath prze- 


wy wyłożą przed konferencją. 3) Rząd polski | bieg normalny i spokojny. Wolność agitacyi 
obowiązuje się przyjąć decyzję rady najwyższej | winna być zabezpieczona dła wszystkich stron- 
odnośnie do granie licowskicii, a w przyszłości |nictw, ugrupowań i jednostek, stojących na 
do granie Galicji wschodniej, w kwestji cie- | gruncie państwowości polskiej. Władze admi- 
szyńskiej i co do traktatu między Bełyją(?), a nistracyjne nie mogą pod żadnym pozorem 
Polska, stawiać przeszkód działalności agitacyjnej, 
Biorąc pod uwagę zgodę Polski na to, rząd |0 ile rozwija się cna w granicach prawa. Po- 
Wielkiej Brytanji zrobił natychmiast odpowie- gwalcenie przepisów prawa Ścigane ma być 
dnie propozycje Rosji, 2 gdyby wojska sowie-|w drodze sądowej. 
ckie odmówiły rozejmu i przekroczyły linję| Postępowanie zaś władz administracyjnych 
wyżej wymienioną, sprzyrwierzeni zapewniają | powinno być takie, aby pośród ludności nie 
Polsce całą pomoc, specjalnie w materjale wo- |mogła powstać wątpliwość co do ściśle obje- 
jennym, o ilo to moż 'iwe, przyjmując pod uwa-|ktywnego stanowiska organów administracy! 
gę własne wyczerpanie i ciężkie zobowiązanła |i ich niezależności od wszelkich partyj politycz- 
które na nich ciążą, co umożliwi narodowi pol- |nych. Ludność winna odczuwać ra każdym 
skiemu obronę swej niepodległości i narodowe- | kroku jednakowy stosunek władz do wszyst- 
go istnienia“, kich stronnictw, stojących na gruncie państwo- 
Słusznie zawołał po odczytaniu tego doku- | wości polskiej, Nie wolno dopuszczać na zgro- 
mentu poseł ks. Maciejewicz: madzeniach do czynów zmierzających do zakłó- 
„Kto posłał Grabskiego do Spaa?“ cenia spokoju publicznego albo bezpieczeństwa 
Wiadomo przecież, że Wł. Grabskiego wy- |zgromadzonych osób. Oczywiście nie mogą 
słał do Spaa Piłsudski, który wobec straszne: |władze w podobnych wypadkach wglądać 
Iw treść obrad, albo tamować ujawniającą się 
polskich stracił zupełnie głowę. Nie chcąc wjna zebraniu opozycyę. Zgromadzenia, których 
chwili pogromu proponować bolszewikom bez- przebieg wydaje się sprzecznym z wymogami 
pośrednio pokoju, prosił p. Grabskiego, by ten | porządku politycznego, muszą ulec rozwiązaniu, 
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ki pokojowe od Sowietów... go należy uważać jako środek nadzwyczajny 


nia projektu traktatu. Traktat handlowy OPAT 
ty josŁ na zasadzie największego uprzywileja- 
wanła, Austrja będzie tedy miała prawo do 
wszystkich tych udogodnień cclnich, jakia, 
przyznano Francji, Co do kilku mniej ważnych 
artykułów, zrzekła się Austrja prawa najwięe 
kszego uprzywiiejowania, Na żądanie delegacji 
polskiej włączono do traktatu klauzulę doty» 
czącą nostryfikacji towarzystw, W myśl toga 
artykułu będą austrjackie towarzystwa, które 
mają swoje przedsiębiorstwa w Po:sce, w razie 
jeżeli przeniosą swoją siedzibę do Polski, w- 
wolnione od podatków i ciężarów, złączonych 
z przeniesieniem i z likwidacją, 
SZEŚĆ OKRĘTÓW AMERYK. DLA POLSKI 
Waszyngton. P. A. T. Senator France wniósł 
projekt ustawy, upoważmiającej do odsiąpienia 
Polsce Sześciu okrętów amerykańskich, z któ- 
rych korzystania zabrania Ameryce koawencyą 
waszyngtońska, 7 


WYROK ŚMIERCI NA 11 DUCHOWNYCH 
W ROSYI. 

Moskwa. P, A. T. W procesie przeciwko du. 
chowieństwu  petersburskiemu  1ll-tu podsą- 
dnych skazanych zostało na Śmierć, w tej licz- 
kie metropolita Benjamin, biskup Benedykt 
i archimandryta Sergiusz. Pięćdziesięciu trzech. 
podsądnych skazano na więzienie, dwudziestu, 
dwóch uniewinniono. z 
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Q: SR e - Z iha . * 
Suworowa Jamaica p. Czantńskiego. 

Zarzuty postawione „thadecji” przez p. Cz% 
gkiskiego w artykułach Naprzadn p. te „Ks. 
Adamski i rayo panja“ dadzą się sprowadzić 
sło dwóch głównie punktów jej programu: sto- 
sanku do Kościoła I do deinekracji. Pierwszo- 
au t nich chamy poświęcić niniejszy artykuł. 

Rosiardził sie pan suweren pa Ch. D. o to, 
éo na awuh kongresach, w swych urzędowych 
amiucyacjach podkreśli swoja wierność dla 
Kościała katol, ale może strawić tego. czego 
sią ks. Adamski domaga od katolickiego stron- 
alctwa, by mianowicie „stojąc na podstawie 
nanki katolickiej uważało zasady Kościoła za 
fundament i punkt wyjścia swej dziełalności.” 
Bkutkiem takiego postawienia rzeczy, lęka się 
p. Czap.. żo Ch. D. znalazłszy się w obec kon- 
Nikt między „interesem Państwa i Narodu“ a 
ijuturezem Kościoła, pójdzie po linji postulatów 
iatniego wbrew Narodowi. 

Go więcej, p. Czap, w trwodze o „interes 
Naradu* łąka się chadecji więcej, niż innych 
stronnictw. okazuje fawory nawet narod. de- 
mokracji, której kadzi chyba po raz pierwszy 
w odrodzonej Polsce, bo przytaczając słowa 
ks. Adamskiego. że u N. D. „przeważa myśl 
nacjonalistyczna”, dodaje od siebie p. Czap. ob- 
jaśulicnie nawiasowe: „to znaczy interes Pań- 
stwa i Narodu polskiego”. (Mam skromne za- 
pytunio także nawidsem: kiedyż się ta prze- 
wagi interesu narodowego zaznaczyła, czy 
przypadkiem nie przy sprawie wileńskiej, kie- 
dy p. Czap. głosował przeciw N. D.?). 

Loha sią Atem p. Czap., żo Ch, D. pójdzie 
po inii aatynarodowej! Chyba nie pan Czap. 
będzie dawał Ickcje patryjotyzmu; jego kieru- 
aek polityczny w tym wypadku nie może być 
"buducm wzorem, Ale chodzi o zasadę posta- 
wiouą przez ks, Adamskiego! dla nicwprzedzo- 
nego czyteldka  grzedstahia się dość jasno: 
tzuzieniy moralność taką, jakiej uczy Kościół; 
w św4at'e jej priwileł checimy rozsądzać spory 
l urządzać Życie, On daje nam przez swą teo« 
rio iyki zasadę ogólną, ostateczną, która przy 
każdym kouflikcie ówóch interesów wakaż8 
drogę i wyjście. Czy p. Czap. zaprzeczy potrze- 
hę takiej jednej. najwyższej zasady? Wszak 
nawet w sqere powstałym na tle życia narodo 
wego musi być jakaś wyższa idea, jakby st- 
purarkiter, przcd której trybunał można po- 
tiąsenąć każdego 
Wantk sam, jako socjalista, w daleko jaskraw- 
szy sposób głosi tę myśl w haśle a powszech- 
vua braterstwie, Tylko, że my tę jedyną za- 
yule widtiny w nance Chrystusa wykładanej 
fraz Kościół, on zaś w jakiejś mgliste; etyce 
społucznej. naktęconcj do potrzeb socjalizmu! 

Te zaś obawy. które się wysuwa © możliwym 
konfńkcie interesów narodu i relieji/ już dziś 
chyba jego tylko przerażają. Ludzkość już dość 
dawno, a ostatnio po światowej wojnie pojęła, 
że wyrównawcza" polityka państwowa musi t% 
względniać prawa wszystkich narodów do ży- 
tia i że brać pod uwage jedynie bołączki je- 
dnego społeczeństwa, znaczy tyle, co krzywdzić 
drusie. Wszystkie zjazdy dyplomatów ostatnich 
lat są wynikiem tego właśnie zrozumienia. I 
niema rozumnego człowieka. któryby zasadę 
takiego stawiania sporów odrzucał; nawet na- 
rodowa demokracja porzuciła stanowisko ego- 
lzmu narodowego. Dlatego p. Czap. musiał się 
piamać i zaprzeczyć ideologji własnej, by sta- 
naé na tak skrajnie szowinistycznem stanowi- 
sku. 

Nie koniec i na tem. P, Czapiński boi się 
polityki Watykanu. hierarchii klerykał 
nej. Jak ong3 umierający Stendha! drżał przed 
jawiącemi mu się postaciami jezuitów i papi- 
stów, podobną histerją dotknięty jest p. Czap. 
Drży przed ręką „czarnej sotni“, ciemnemi si- 
Jami klerykalizmu w polityce, upiorami poli- 
fyków watykańskich, Nie! Stanowczo za pó- 
Źno wybruł się p. Czap. z tego rodzaju oba- 
wami. Jeszcze przed 50 laty, jeszcze za: czasów 
naszego pozytywizmu, byli tacy, co* się dali 
brać na kawał w ten sposób. Dziś nieco Ina- 
czej patrzą się ludzie i u nas na rolę Waryka- 
nu w polityce. Właśnie h/storja wojny świato- 
wej wyświetliła ją i na zawsze chyba ustaliła. 
Stoiica apostolska pozbawiona państwa. euwe- 
rennego sprawuje najwyższą wladze tylko w 
sferze spraw religijno-moralnych i nie jest prze 
sadą, co pisał paryski, uliraliberalny Temps” 
po kongresie cencharystycznym. że na tem wia- 
śnie polu jej powaga i wzrosła i jest najwyż- 
sza w Świecie. Polityka jost dla niej zasadni- 
czo daleka: o ile nie potrąca o moralność in- 
dywiduainą, czy społeczną, Wszełki wplyw dy- 
płomacji watykańskiej w. dziedzinie poza reli- 
gijnej spotyka się w kołach katolickich za- 
pewne z poszanowaniem, ale i z należną kry- 
tyka. Ot choćby słynne odezwanie się przy- 
wódecy centmmm niemieckiego  Windhorsta, gdy 
mu udzielano pewnych wskazówek z Rzymu: 
„wiarę bierzemy z Rzymu, politykę jednak ro- 
bim$ u siebie", Zapewne i p. Czap. znane jest 
zachowanie się episkopatu francuskiego i bob 
giiskiego w obec tendencji germanafilskich jo- 
dnostek z dypłomacji watykańskiej i nie mete 
nie znać mężnej postaci kard. Merciera, który 
wtedy zrobił to, co był powinien i w miaro- 
dainom miejscu wytłómaczył, że dyp'omacja 
nie jest religją. 

-A z naszych spraw nie mniej głośną jest p% 
stawa naszych Ks. Biskupów Teodorowicza i 
Sapiehy w sprawie machinacji kard. Gasparrie- 
go gdy szłe o Górny Ś'ąsk, Lecz paco prz: po- 
minać rzeczy doskonale znane i uznanc? Czy 
p. Czap. z własnego doświadczenia nie wie, 
że wśród nacjonalistów nie ostatnie miejsce 
zajmuja księża katolices? Czy w zwauiezaniu 
„szowinizmu. .imperjdizmn polskiego” nie 
uderzą najczęściej w naszych polskich księży? 

Lecz sprawa jest jpoważniejsza, miżby się 
przedstawiala na oko. P. Czapiński misi tak 
mówić — inaczej mn nie wolno. Oto sens jego 
wycieczki w obóz Ch. D. Musi tak mówić. bo 
taki jest duch partji. Odezwanie się znane 
go pisarza socjalistycznego Brdmanna w „So- 


zialist, Monatshefte“ 1905. Juni, 515: „Nie ma-|tylko nie nie czynili dla wzmożenia siły ma! 


człowieka i każdy konflikt! 


pGLUS NAIUDU” a ama J LIPCA, IYŻZ VOKU. 


my wcale powodu ukrywać, że socjalizm wo- 


sobnionem, ani jego osobistem przekonaniem. 
Aatyreligijność jest logiezną konsekwencją Sy- 
stemu sccjalistycznego. Ze studni zatrutej od- 


piynać, jak tylko rdzawa fala niercligijności 
i oczywiście walki z chrześcijaństwem. Ma ra- 
cię Świętochowski, gdy twiordzi. że teorja 
Marksa ze swoim anlyspołecznym i antychrze- 
ścijańskim kierunkiem mogła się tylko w du- 
szy żydowskiej począć, Czy więc dziwne, że 
każde wysunięcie religji w życiu publicznem 
powoduje także wybuchy gniewu i insynnaeji 
u socjalistów, Jesli p. Czap. tasamą idzie dro- 
gą. to tylko widać, że zażydzenie duszy już 
daleko u niego postnięte i że o katołicyżmie 
on — żyd z ducha — mówić nie powinien. 


prod archidyerezyaliy Y Warszawie. 


zy Warszawa, 6 lipca 1922. 

(H) Wczoraj od godziny 4-tej po południu 
do samego wieczara w refektarzu Seminaryum 
duchownego członkowie Synodu — patres 
symodales — debatowali nad projektami ustaw 
dyccczałnych, odczytanymi im na przedpołu- 
dniowej Uroczystej Sesyi svnodalnej w kate- 
drze. Dyskusya miejscami była nader ożywio- 
na, świadczyła o gorliwem staraniu wszystkich 
członków Synodu, żeby ustawy dyccezyalne 
wypadły w myśl apostolskiej dewizy „Instau- 
rare omnia in Christo”. Ze swobody wypowie- 
dzenia się korzystano w mierze obfitej, ale tak, 
ż6 za serce chwytał ujawniony w toku dysku- 
syi duch uległości, posłuszeństwa, rationabile 
obsequium, miłości i troski o zgodność myśli 
i serca z Arcypasterzem, jako tym, którego 
Duch święty postawił, by rządził Kościołem 
Bożym. I w tym właśnie duchu tkwi 'najpięk- 
nicjsza nadzicja powodzenia Synodu: jest to 
duch kapłański, duch kościelny, katolicki, 

Arcypasterz po skończenej dyskusyi zapo- 
wiedział, że Synod zakojczy się, dzisiaj, 6 lip- 
ca, w katedrze, Jakoż o godzinie 8 znowu ze- 
brało się w świątyni św. Jana całe grono sy- 
nodałne; po Mszy św. de Ss. Trinitato celebro- 
wanej przez Ks. Kardynała, odbyła się osta- 
tnia ŚSesya synodałna:. Po „Veni Creator" 
wszedł znowu na ambonę kaznodzieja synodal- 
ty, z Bożej łaski orator Ks. Kan. Szłagowski 
i w niezrównanych słowach przypownniał swoim 
braciom w kapłaństwie dostojeństwo i moc 
i ciężar powołania kapłańskiego, 

Po kazaniu nastąpiło odczytanie przedysku- 
toówanych poprzednio ustaw: w odpowiedzi na 
zapytanie „Placetne vobis“? („Czy się zgadza- 
cie?“ zebrani ze żywiołową i podnoszącą na 
duchu zgodnością sere i głosów chóralnie przy- 
takiwali: „Placet“! Tym sposobem prawodaw- 
stwo dyecczyalne uzyskało uroczystą publiczną 
aprobatę, a Ks. Kardynał tak uchwałonym 
ustawom użyczył mocy obowiązującej, podpi- 
sując je uroczyście na mensie Wielkiego Olta- 
rza. — Promotor Synodu, Ke, Kan. Feliks Pu- 
chalski, następmie prosił Ks. Kardynała, by 
od Synodu zaniósł do Stolicy Apost. prośbę 
o kanonizacyę Władysława z Gieln.Lo- 
w.a i pozwolił na zamieszczenie w aktach sy- 
nodalnych zarówno tej prośby, jakoteż i pa- 
miątkowej fundacyi nowego dzwonu przez Du- 
chowieństwo. 

Uproszony przez zebranych Ks., Dziekan 
z Żyrardówa stanął przed tronem arcybisku- 
pim i w słowach niewyszukanych imieniem 
Duchowieństwa arehidyecezyalnego złożył ArT- 
cypasterzowi hołd-i wdzięczność za zwoianie 
Synodu i odnoszenie się do k!eru z miłością. 
„Jeżeli są między nami słabi, to złych niema“, 
zapówniał mowca. Kas. Kardynał z tronu prze- 
mówił na końcn do zebranych, dziękując za 
dobre chęci oraz za ujawnienie w ciągu Syno- 
du ducha kapłańskiego i katoliekiego. „Jeżeli 
Duchewieństwo w duchu uchwał powziętych 
będzie pracowało, to gdy hędę schodził z tego 
świata, zabiorę ze sobą błosą nadzieję, że ar- 
chidyccezya warszawska, co może najwięcej 
wycierpiała dla wiary św. katolickiej, jest i po- 
zostanie rzymską i katolicką. Szczęść to Bo- 
że”. Po tych słowach Ks. Kardynał wobec wy- 
stawionego na W. Ołtarzu Najśw. Sakramen- 
tu odmówił przepisaną w Pontyfikale Rzym- 
skim modlitwę na zakończenie Synodu i zain- 
tonowawszy „Te Deum“, przed „Salvum fac“ 
udzielił błogosławieństwa. Zdjąwsay na tronie 
szaty pontyfikalna, Ka. Kardynał opuścił ka- 
tedrę, odprowadzony przez zebranych do bra- 
my wśród śpiewu „Boże coś Polskę”. 

Na tem zakończył się Synod archidyccezyal- 
ny, pierwifzy warszawski i pierwszy w Polsce 
po odzyskaniu wolności Ojczyzny. 

Dowiadujemy Się, że za tym synodem war- 
szawskim pójdą niebawem inne synody dye- 
cezyalne w całej niemal Polsce. Szczęść im 


nn - r Z aaea aaae eaa 


Botel K. 
Echa. 
Poświącając ocenie działalności Śp. St. Ko- 
źmiana artykuł wsłępny „Ozas! zamieszcza 


między innemi takie twierdzenie: 

„Program pracy organicznej spełnił swe 
zadanie: doprowadził do wzmożenia siły ma- 
terjalnej, oświaty i politycznego znaczenia 
narodu, a patryjotyzzuu nie tylko nie ozię- 
bil, ale go uświadomił w całem społeczeń- 
stwie pogłębił i rozszerzył, Galicja stała. się 
Picmontem polskim, a Kraków przez długie 
lata prawdziwem sercem Polki“. 

- istotnie stało sią to wszystko, ala wbrew 
polityce stańczykowskiego stronnictwa, wyr 
znającego „program pracy organicznej”. Stań- 
czycy bowiem tępili bezwzględnie w Galicji 
ruch ludowy, hainowali rozwój oświaty í nie 


bee Kościoła staje wrogo”, nie jest wcale odo- stwę wyzysku żydowskiego. 


dechem żyda wiecznego tułacza i urodzonego | zosta 
wroga chrześcijaństwa, i zmąconej do reszty |walee ze stronnictwem „pracy organicznej”, — 
filozefją niemiecką 19. w. nie może nie ihnego| Należy to podnieść w imię prawdy historycznej 


terjalnej narodu, ale „oddali kraj cały na pa- 
Praca oświatowa 
(np. TSL), polityczna (partje robotnicze į lu- 
dowe), samoobrona przed żydowstwem, naro- 
dowo — uśwadamiająca — przeprowadzona: 
ła przez nie-stańczyków i to w zaciętej 


którcj śp. Koźmian był zawsze żarliwym gło- 
sicielem. 


Chrześcijański ruch zawodowy. 
Święto górników w Libiążu, 

Cbrześcijański Związek górników w Libiążu 
święcił w niedzielę, dnia 2 lipca piękną uro- 
czystość poświęcenia swego sztandaru. Rano 
o godzinie 9 nastąpiło przyjęcie na dworcu li- 
biąskim delegacji z okręgu Bielsko-Biała, Dzie- 
dzie" Wadowice, Sosnowca, Jaworzna, Mrzebini, 
Krakowa, poczem ruszono do lokalu „Domu 
ludowego“, Tu uszykował się olbrzymi pochód 
który przeszedł do kościoła parafialnego. Po- 
święcenia sztandaru dokonał ks. prob, micjąco- 
wy Franciszek Pietrzykowski, który przemówił 
serdceznie, podkroślając swą radość, iż widzi 
wszystkich parafian-górników stających pod 
sztandarem Chrystusowym; dla niego, który 
40 lat pełni urząd proboszcza w Libiążu, -ta 
chwila dzisiejsza należy do najradośniejszych, 
Po ukończeniu ceremonii wbijania gwoździ par 
miąjtkóowych do sztandaru, rozpoczęła „sią su- 
ma, którą odprawiał ks. proboszcz -z Racibo- 
rowie, ks. Antoni Siuda, rodak libiąski,- Ka- 
zanie okolicznościowe wygłosił ks. Ludwik 
Kasprzyk z Krakowa. Po sumie odśpiewał lud 
zebrany hymn „Boże coś Poiskę”, 

Na obszernym placu odbył się następnie 
„Wice ludowy”, który zagaił prezes miej- 
scowego Związku górników p. Szopa; prze- 


mówienia wyglosił szereg mowców, a to: ks. 


WŁ Suchoń z Trzebini, — dr. Śmoleń z 
Chrzanowa, p. Pys.z im. organizacji bielsko- 
bialskiech, p Adamczyk, górnik z Sosnow- 
ca, gorąco oklaskiwany przez zebranych, p. 
Gaj, kolejarz z Dziedzic, p, Muszket, robo- 
tica z Sosnowca-Nielca, peStępień, hutnik 
z "Trzebini, p, Konior, sekretarz robotniczy 
na okręg chrzanowski, p, Koczur, górnik z 
Jaworzna, wreszcie ks, Kasprzyk odczytał 
szereg rezolucji, któro jednomyślnie uchwalono. 
Wiec zakończono oqśpiewaniem pieśni „Nie rzu 
cim ziemi‘, 

Delegacja przybyłe na uroczystość podejmo- 
wał Związek górniczy w. Sali nader gościnnie. 
Wieczorem odbyło się staraniem kólka amator- 
skiego przedstawienie ludowe, które zakończy- 
ło całą uroczystość, 
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Pogrzeb Śp. Stanisł, Koźmiana, 

Wczoraj o godz. 10 rano odhył sią pogrzeb 
Ś. p. Stanisława Kotrniana, głośnego pisarza 
i publicysty. Po nabożeństwie w kaplicy cmen- 
tarza rakowiekiego wyniesiono trumnę przed 
kościółek i tu wśród licznych świadków żało- 
bnej uroczystości pożegnał zmarłego na wio- 
czny spoczynck prezes Akad. Um. Morawski. 
W gorące: przemowie prot. Morawski wskazał 
na prawość charakteru i prostotę, jaka cecho- 
wała zmarłego przez całe jogo życie. Ma- 
jąc na oku, w naiwnej wierze, jedynie dobre 
strony charakteru człowieka, odnosił Big Koż- 
mian do wszystkich, z którymi się zetknął, 
z catem otwartem sercon. Mowea podniósł ró- 
wnież wrodzoną intelicencyę i niezwykią wie- 
dzę zmarłego, jaką pogłebiał przo% nivzmordo- 
wane studya. $. p. Koźmian był też wiernym 
synem Kościoła Kkaiolickiogo od najranniej- 
szych lat po dnie ostatnie, Ukochał on dalej 
całem sercem swoją ojczyznę i w latach nie- 
woli szukał Polski we wszystkich dzicłach, ja- 
kie tylko czytywał. Każdy objaw dla naszego 
narodu pocieszający napawał radością duszę 
Koźmiana, każde znów niepowodzenie zatru- 
wało mu życie i targało każdym nerwem. „Bło- 
gosławieństwem nieba — mówił prezes Moraw- 
ski — jest możność zetknięcia się z podel:ny- 
mi ludźmi, wobec których calowiek czuje się 
małym i widzi wówczas swoje ułomności i błę- 
dy“. Wobec teraźnicjszych bezmyślnych zawi- 
kłań politycznych żalił się $. p. Koźmian, mó- 
wiąc, że ciężko dożyć takiej chwili, wyraził je- 
dnak nadzieję, że nastaną jaśniejsze dnie. 
Po przemówieniu prezesa Morawskiego ru- 
szył orszak ku otwartej mogile, gdzie po od- 
$piewaniu przez duchowieństwo modłów żało- 
bnych, złożono zwłoki na wieczny spoczynek. 
Na grobie Zmarłego złożył imieniem miejskich 
teatrów we Lwowie wspaniały wienice p, Artur 
Schröder, . 
W uroczystości pogrzebowej wzięli udział: 
wicewojewoda Kowalikowski, starosta Dr Bal, 
gon. Osiński, rektor Nowak z gromem profeso- 
rów, wiceprez. m. Sare, oraz przedstawiciele 
Świata literackiego, artystycznego i dziennikar- 
skiego. 


RESZTA ARRASÓW WRACA DO POLSKI. 
Delegatya polska w mieszanej komikyj spo- 
cyalnej w Moskwie przejęła dnia 6 b. m. ara- 
sy. wśród których znajdują gię dwa z cyklu 
„Potop”, dwa zaś z cyklu „Zwierzęta“, Do 
całkowitej seryi „Potopu“ brak jeszcze dwóch 
arrasów, które strona rosyjska Odszukuje. 
W sobotę ma się odbyć przejęcie dalszych sie- 
dmiu arrasów, które, łącznie z czterema wy- 
mienionymi, będą we wtorek dnia 11 b, m. 
wysłane do Warszawy. 

Dnia 7 b. m. odbyło się w Moskwie plenarne 
posiedzenie mieszanej komisyi specyalnej, ce- 
lem powzięcia uchwał oo do kwestyi uzgodnio- 
nych już na zebraniach podkomisyi, oraz roz 
strzygnięcia spraw spornych. 
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chiwów scekretaryatu stanu, sprawa gabinetu 
rycin b. biblioteki publicznej w Warszawie, 
loraz sprawa archiwów Izb skarbowych i kas 
skarbowych, co do których to spraw nie osią- 
| gnięto porozumienia, 


UROCZYSTY OBCHÓD GÓRNOŚLĄSKI. 

Aby dać wyraz narodowej radości, zawiązał 
się w Krakowie komitet, który postanowił 
upamiętpić historyczne zdarzenie objęcia G. 
Śląska uroczystym obchodem w dniu 9 b. m. 
Na dzień ten zjeżdżają się z G. Śląska najwy- 
bitniejsi pracownicy narodowi i przodstawi- 
ciele władz, a wśród nich poseł Korfanty, wo- 
jewoda śląski Rymer i delegat- biskupi, ks. 
Kapica. W przeddzień uroczystości, t. j. dzi- 
siaj, o godz. T.80 wieczorem wyruszy pochód 
z ratusza pod pomnik Grunwaldzki gdzie ro- 
prezentant „Straży Polskiej” wyglosi przemó- 
wienie, poczem orkiestry wojskowe odegrają 
na ulicach miasta capstrzyk. W niedzicię 9 
b. m. o godz. 9.80 rano nabożeństwo w kościele 
Matyackim, po nabożeństwie pochód na Wa- 
wel, gdzie po odśpiewaniu Te Deum w Kate- 
drze, wygłoszą na dziedzińcu arkadowym prze- 
mówienia: poscł Korfamty, oraz reprezentanci 
miasta i Tow. Obr. Kresów zachocinich. Po 
poludniu poświęcenie „Domu Kresowego", 


Kraków, 8 lipca. 


DZIENNIKARZE SZWAJCARSCY w dru- 
gim dniu pobytu w Krakowie zwiedzili Wa 
wal. oraz Muzeum Narodowe, w południe 
udali się na śniadanio do Kota literackiego, 
wydano przez Syndykat dziermikirzy krakow- 
skich. O godz. 2 goście wyjechali do Wieliczki, 
gdzie zwiedzili saliny. Wieczorem w sali rœ- 
stauracyjnej Grand Hotelu odbył się na cześć 
dziennikarzy szwajcarskich pożegnalny obiad, 
poczem nastąpił odjazd do Zakopanego. 

W ciągu bankietu wygłoszono kilka intere- 
sujących przemówień toastowych. Burzą okila- 
sków przyjęto zwlaszcza serdeczne przemówie- 
nie niemieckie pana Auf-der-Mauer, redaktora 
katolickiego „Basler Volksblatt'w* i francuską 
mowę pana M. Mureta z „Gaz. de Lauzanne“, 
który złożył hołd nieobecnemu Fadcrewskiemu. 

WYJAZD UCZNIÓW NA BOLONIE WAKA- 
CYJNE. W poniedzialek dn, $ lipca — jak to 
donosiliśmy — wyjechała nocą do Poreraby 
Wielkiej pierwsza grupa uczniów % krakow- 
skieh szkół średnich na letnie wywczasy w li- 
czbie 54 osób. Tegoż dnia rano przy asysien- 
cyi gospodarza kolonii prof. Dra Weinera wy- 
jechały z Krakowa cztery furgony z aprowi- 
zacyą. Na dworcu oczekiwali kolonistów: pre- 
zes "ow. prof. K. Stach, wiceprezes Dr J. Erą- 
czkiewiez, członkowie Wydziału, Dr mec. 
Ekiert, dyr. Żawiliński, profi, KL Kleber i wi- 
zytator Kuratoryum p. St. Leonhardt. Dobrze 
po godzinie 11.40 wsiedli dopiero koloniści do 
przeznaczonego wagonu ze swym kierownikiem 
prof. Wł. Kochem. Przy tej sposobności dodać 
należy, iż aczkolwiek nadinspektor ruchu p. 
Polinan wydał wszelkie zarządzenia i ulatwie- 
nia dla młodocianych kolonistów -— w co nie 
wątyimy — to urząd stacyjny z urzędnikiem 
inspokcyjnym nio uznał za wskazane wypełnić 
rozkazu swego przełożonego, bo do czasu odoj- 
ścia niemal pociągu nie tylko że nie ulokował 
ne uczniów w wyznaczonym wozie, jak opie- 
wało przedstawione połecenic, ale. wogóle na- 
j wet wozu nie było'i miejsca dla liczby 54 ko- 
łomistów. Fakt ten publicznie napiętnować na- 
leżv. ę 
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publicznej sprzedaży, lotni trafikamci posiada- 
ją jakąś tajemnicę do zaopatrywania się w wy- 
roby tytoniowe w dowolnych ilościach. 

Dyrekcya policyi zarządziła wczoraj, by od- 
tąd codziennie posterunki policyjne urządzały 
kontrolę w całem mieście i bezwzględnie are- 
sztowały małoletnich ulicznych trafikantów. 

KTO MAGAZYNUJE TYTOŃ? Organa poli- 
cyi ujęły wczoraj w pobliżu dworca kolejowe- 
go na Grzegórzkach Natana Miiliera, lań 49, 
przy którym znaleziono większą  iłość tyto- 
niu i wyrohów tytoniowych. Ponieważ Miller 
mie mógł się wytłumaczyć z posiadania tak 
wielkiej ilości tytoniu, zakwestyomowano cały 
zapas towaru. 

O WYDANIE WŁADZOM KRAKOWSKIM 
SZAJKI BANDYTÓW. Przed kilku dnianqi, po 
przejęciu przez nasze władze części G. Śląska, 
przyznanej Polsce, wysłano z polecenia proku- 
ratoryi państwa w Krakowie wywiadowców do 
Katowic, celem sprowadzenia stamtąd czterechi 
więżniów, wspólników straconego przed dwoma 
miesiącami w Krakowie Jarosza. Jak w swoim 
czasie donosiliśmy. Jarosz razem z Kzą 
i trzema bandytami dopuścił się w kilku powia- 
tach na pograniczu G. Śląską szerogu napa- 
dów rabunkowych i morderstw. Opryszki prao 
nicśli się następnie na G. Śląsk, gdzie ich wre- 
szcie aresztowano i osadzono w więzieniach 
katowickich. Prokuratorya krakowska odnio- 
sła sie niedlugo potem w drodze dppiomatycz» 
nej do Komisyt alianckiej w Opolu o wydanie 
opryszków sądowi krakowskiemu. Zanim spra- 
wa ta została rozstrzygnięta z ustępującemi 
wojskami alianckiemi, Niemcy, którzy mieli 
w swoim zarządzie więzienia, wywieźli wszyst- 
kich przestępców na terytorvum G. Śląska, 
przyśnanego im. Obecnie prokuratorya kra- 
kowska czyni starania, celem wyjaśnienia całej 
sprawy i wydamia wspomnianych więźniów 
władzom polskim, 

KRADZIEŻE Z MAGAZYNÓW WOJSKO- 
WYCH. W sądzie wojsk. w Krakowie odbyła 
się.wezoraj rozprawa przeciw Adamowi Kali- 
rusowi Stefanowi Pietraszce i Wiktorowi Nar- 
gongowi, szeregowcom dywizyi górskiej w Bia- 
fej. Wediug aktu oskarżenia, obwinieni skradli 
w nocy z 6 na 7 kwintnia 1921 r. z wojsk. ma- - 
gazynu prowiantowego w Białej 173 kg. cu- 
kru i kilkanaście pudełek kouserw mięsnych, 
łącznej wartości ponad 40.000 mk. Podobnej 
kradzioży dopuścili się Karalus i Pietraszok 
w kwietutu 1921 r.; zabrali oni wówczas ze 
wspemniancgo mzgazęnu 50 kg. cukru. 

Tcybunat skazał Karalusa na 2 lata, Pietra- 
szkę na 1 i pół, a Narganga na rok ciężkiego 
więzienia. 

Przewodniczył podpulk. K. s. Dr Bartik, 
oskarżał podpułk. Jakubowski. 


STAN ATMOSFERY. Depresya, leżąca onegdaj 
na zachodzie Europy, przesunęła się szybkę w kie- 
runku półrocno-wschodnim i obecnie znajduje sią 
nad Skandynawią. Z nad „Atlantyku nadciągnął 
nowy antycyklon, który ogarnął cały kontynont 
europejski Pod wpływem wilgotnych wiatrów za- 

dnich, nastąpił w Polsce wzrost zachmurzenia,” 
połączony ze spadkiem temperatury * opa Jani. 

Kraków! Temperatura --15./, maximum 31.4, 
minimum +15.6, opad —, stan nieba: pochmurno, 

Prognoza na sobotę: Chmurno, chło- 
dniej, miejscami drobne opady, umiarkowane wia- 
try zachodmio i pólnocno-zachodnie, 


Z Polski I ze Jniata. 


WYCIECZKA UCZNIÓW BUKARESZTEŃ- 
SKICH WE LWOWIE, We czwartek przybyła 


ROZSZERZENIE STACYT KRAKOWSKICH.|do Lwowa wycieczka studentów bukareszteń- 
Nowy dworzec krakowski, t. zw. „Zachodni”,jskich z Akademii handlowej. W skład wyciecz- 


zoajdujący się poza 


gmachem pocztowego |ki wchodzi około 100 słuchaczy i słuchaczek, 


urzędu kolejowego, zostanie otwarty w naj-|oraz kilku proicsorów, którzy wybrali sę na 


bliższym tygodniu, po wykończeniu robót Ww 
nowym budynku stacyjnym. W budynku będą, 
umieszczone kasy osobowe, bagażowe 1 pocze- 
kalnia z bufetem dla publiczności, Z dworca 
tego będą tylko odchodzić pociągi 1 to w kip- 
runku zachodnim. Na urządzenie wjazdu dla 
zajeżdżających na stacyę krakowską pociągów 
od strony zachodniej niema na nowym dworcu 


inagałaby nakładu przeszło 200 miionów 
marék. Dworzec zachodni będzie otwariy tylko 
od godz. T rano do 11 w nocy. 

. Ponieważ Kraków w najbliższym czasie sta- 
nie się stacyą węzłową w całyia ruchu kolo- 
jowym z G. Śląskie, przeto władze kolejowe 
ź powodu szczupłości dworców krakowskich, 
rozpatrują plan skierowania wszystkich pocią- 
gów z G. Śląska i na G. Śląsk przez dwutoro- 
wą linię kolejową | Oświęcim —Skawina—Pod- 
górzc—Płaszów. W tym celu musi Dyrekcya 
kolei przystąpić do odpowiedniego rozśzercze- 
nia stacyi na terenie Płaszowa. 

RUCH POCIĄGÓW KRAKÓW—POZNAŃ 
PRZEZ G. ŚLĄSK. Dyrekcya kolei państw. 
w Krakowie komunikuje: Wedle zawiadomienia 
Ministerstwa kolei żelaznych, będą w najbliż- 
Szym czasie wprowadzone pociągi bezpośre- 
dniej komunikacyi osobowej między Malono!- 
ską a Poznaniem przez Q. Śląsk. Przy przejeż- 
dzie w tych pociągach przez niemiecki Œ. Śląsk 
wymagane będą dowody osobiste lub służlid- 
we z fotografią, bez wszelkiej wizy niemieckiej, 

BRAK TYTONIU W KRAKOWIE duje się 
odczuwać w dalszym ciągu. Na drzwiach hur- 
towni tytoniowych widnieją kartki z napisem: 
„Sprzedaż tytoniu wstrzymana. przez Izbę skar- 
bowa”. Podobno władze skarbowe, z powodu 
podrożenia tyftoniu, w myśl artykułów. jakie 
pojawiły się w prasie co do kontroli nad spro- 
dażą tytoniu. zarządziły ostompłowanie wszyst- 
kich wyrobów tytoniowych, aby  zapobiedz 
nadużyciom trafikantów przy pozbywaniu sła- 
rego zapasu po obecnych cenach. Mimo to je- 
dnak, że hurtownie od dwóch tygodni nie 
sprzedają tytoniu, na Wicach miasta można 
zauważyć gromadki chłopców i dziewcząt. 
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papierosy pierwszych sort. .Wspomnięć tylko 


miejsca, a odpowiednia przebudowa torów wy-, 


sprzedających po nader wygórowanych cenach | 


studyowanie handlowych f  akonomicznych 
stosunków w Polsce. W pierwszy dzień swego 
pobytu zwiedziła wycieczka miasto, Izbę ban- 
dlową, oraz „Targi Wschodnie”. 

ZGON JULIUSZA TENNERA. We wtorek 
dnia 4 b. m. zmarł we Lwowie Juliusz Tenner, 
lektor wymowy w Uniwersytecie Jana Kazi- 
mierza, autor szeregu wybitnych prac z zakre- 
su badań nad językiem, a przedewszystkiem 
wymowy. Mianowany w r. 1908 lektorem wy- 
jnowy na uniwersytecie lwowskim, prowadził 
wytężoną akcyę za wprowadzeniem nauki wy- 
mowy (sztuki czytania na głos, dykcyi) wedle 
wzorów francuskich do szkół polskich, jako 
osobnego przedmiotu. W zakresie tym wydał 
szereg podstawowych podręczników i prac, 
między inncmi „Podręcznik nauki czytania”, 
Z prac opólniejszego znaczenia do najwybit- 
niejszych należą: „Estetyka żywego słowa”, 
„Technika żywego słowa”, „O twórczości autor. 
skiej” i t. d, Pozatem ogłosił w czasopismach 
ninóstwo drołmiejszych referatów, jak: „O for- 
imie w poezyi”, „O pierwiastkach muzycznych 
w poezyi Słowackiego”, „Muzyka tonów i mu- 
zyka słowa” i t. p. Zasługa prac J. Tennera 
jest tem większa, że w dziale tym wystąpił on 
jako jeden z pierwszych poważnych badaczy. 

GROŹBA ZAMKNIĘCIA OPERY W WAR- 
SZAWIE. Komisya budżetowa warszawskiej 
Rady miejskiej uchwaliła na ostatniem posie- 
dzemiu wniosek zwrócenia się do magistratu, 
aby zamknął operę, o ilo rząd nie przejmie jej 
lub nie pokryje deficytu, który wynosi około 
pał miliona marek. 

POLITECHNIKA W POZNANIU. Z poezy 
tkiem nadchodzącego roku szkolnego otwarty 
zostanie przy Uniwersytecie poznańskim wy- 
dział techniczny, jako zaczątek przyszłej poli- 
techniki. Ostateczna zała.wienie tej ta£ ważnej 
dln województw zachoanich sprawy, umożli- 
wiła rezolucya magistrat m. Poznania, przeka- 
zująca na cele tymczasowego pomieszczenia 
wymienionego wydziału frontową część gma. 
chu przy ulicy Wrocławskiej, 

KURSA PEJZAŻU MORSKIEGO. Znany, 
do niedawna jedyny, marynista polski, Włodzi- 
mierz Nałęcz, urządził w Rozewiu, koło latarni 
morskiej, pracownię malarską, gdzie pod jego 


Rozstrzygnięcia | wystarczy, że za jednego cgipskiągo żądają |kierunkiem młodzi artyści polscy będą mogli 


definitywnego wymagają jeszczej sprawa aI- oni 50 mk, Widocznie więc, mimo wstrzymania i odbyć kurs ooizażu morskiego. 


„ELÓ8 NARODU” £ Gaia Y Lipca, 1922 Roku. 


Kr. 132. B s 


może stanowić należytej podstawy do wymiaru 
zaopatrzenie emerytainego. W każdym razia 


ROBOTY KOŁO PORTU W GDYNI M. | niu swych obawiązków, wynikających z układu 


fóiy znacznie niprzód. Budowa jednego z moli 


fostoji) portowych jest już tak'daleko posunię- 
ta, że można wyladowywać i załadowywać 
największe statki bez potrzeby udawania się 
do Gdańska. Koszt dotychczasowych robót 
„wynosi około 400 milionów marck. 

FLOTYLA WIŚLANA W PORCIE GDAŃ- 
SKIM. Jak donoszą depesze, w tych dniach 
Przybędzie do portu gdańskiego polska flotyla 
wiślana, złóżona z dwóch monitorów wiślanych 
Í kilku łodzi motorowych. 

NOWY KONSULAT. W Warszawie zostanie 
utworzony nowy konsulat Dominium angiel 
£"iego Canada, a to głównie w celu uregulowa- 
nia emieracyi polskiej do Kanady. 

CZY MORD POLITYCZNY? W Dobrosta- 
nach pod Lwowem został zastrzelony posterun- 
owy Sielski, a to przez nieznanego bandytę. 
Nie jest wykluczone, że ma się tu do czynie- 
na z merdem politycznym ra tle agitacyi baj- 
damackiej. Śledztwa w toku. 

JUŻ DZIESIĘĆ MILIONÓW LUDZI. Wedle 
nstatuich depesz iskrowych, nadeslanych do 
Paryża, klęsce głodowej w rosyjskim raju 50- 
wieckim uległo już dziesięć milionów osób. Głód 
sroży się obecnie z powodu przednowku. Po- 
nieważ pola są licho obsiane z powodu ogólne- 
Eo rozstroju gospodarki państwowej. a to bra- 
ku ziarna, koni i dobrej komunikacyi, nie da się 
PAŁ, jakie rozmiary klęska głodu przy- 
siesze. 

REFORMA CHRZTU W ROSYL. Sowiecki za- 
Rad cerkwi prawosławnej opracowuje dckret 
© curzcie dzieci. Według tego dekretu, chrzcić 
będze można dzieci dopiero po dojściu ® lat 

*. wyjącznie za ich wolą. Natomiast, obrzeza- 
kic Lędzie się odbywać po dawnemk bez zgo 
dy dzieci żydowskich. 

o r E 


ek 


Zawiadomienia | komunikaty. 


p. URS PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO. 
(l: Spraw wojsk. organizuje 4-tygodniowy kurs 
lie, ZYCIEM gimnastyki szkół średnich mę- 
Kl „JĄCY na celu zapoznać nauczycieli gimna- 
iz ok pierwszym rzędzie ze szkołą strzelca 
a nacz 0! służby polowej i poinformować 
relem Ajg „1 Togalarainach, obowiązujących w armii, 
Bprèn jeny wienia prowadzenia przez nich przy- 
Ę sidi Miia. p ojskowego. Rozpoczęcie kursu dnia 

KOŃKURG: 
mani. "KURS 


ń 


Mąż DY na wzory materyi meblowej i dy- 
ue gjzonege ogłosiły w arszawskie firmy 
a oZczerbiński i Bogusław Herse, nazna- 
smi. Pegród po 100.000 mk., z terminem 1 paź 
nA b, r. Bliższe szczegóły w hiurzesgen, de- 
"ie, Wystawy paryskiej, Smoleńska 9, w Kra- 


n MUZYKA KOŚCIELNA. W niedziclę dnia © 
pni ją Kościele ćw, Piotra o godz. 12 odegra 
ili: Lila Dobrzańska na: skrzypcach utwory Hàn- 
ść Schumana, prof, Z. Przcorski na organach 
ï pe Bacha i Chopina, a śpiewać będzie baryton 

- a A 

m | oi 
CEGIEŁKI WAWELSKIE. 

AJ 
Zaj l6ż0 cepiełki wawelskie ufundowali: 2946-tą 
a Kal laukowowychowawczy Księży Pijarów 
ora 1 lescha BU47-mą i sor A07 gi- 
j p Podgórza = a lekacyi zjezdu po 15 
ls'aeh, 1 lipca, Wa r; 2948-mą W uznaniu A 


ñl: polskich dzieci Amerykanina Mawice Patea — 
wspołprącowniev; 2949-tą młodzież Į państw. gi- 
kuazywn w Jarosławiu, 1921 r.: 2950-tą młodzież 
fanstw. gimnazyum w Jarosławiu, 1922 r, — 
P placająe po 30.000 mk. za cegiełkę. Pozatem na 
sudowę Zamku nadeslali: Jan Karwaciński ze- 
as Na listę składkową Nr. 22 w Kaliszu 26.000 
` No) telegraf. lokalny w Lublinie $000 
nurek 53 rbd gosp. 13 p. a. p. % Lublinie 6896 
u am 
HA NEKROLOGIA. 
Ja Kadu. ? i W Warszawie zmarł ś. p. 
IE 2%! odry, Szła teatru im. Bogusławskiego. 
"Był się w ubiegły czwartek, , > 


A 


SĄD 
Jm pASKUPI SANDOMIERSKI wzywa Stani- 
lipca 1929 oł. niewiadomego adresu, aby dnia 28 
Bo w Rado." zjawił się w sali Sądu Boskupie- 
Ka) w char fe (kancejarya przy kościele św. dJa- 
woja, M; wodą pozwanego dn Sadu przez żonę 
a tyge Franke, 1 wie separacyj, ` 
Ea miet: dnia 3 ines 1922 a ou 
Noty Sat Prałat M. Gajewski. 
aryusz Ks. J. Młynarczyk, 


Zäpewnij i 

0 w Warszawie wriat j 

„BRA T OPERETKA, Digi aT ukes, 
ODeretka „S 

SA oka „0 czy e tj 


mamana 


teatru miej. im J, 


Erhot: j . o 
Ni ofa, a hi Na. z ozkola milości“, 


b ieczoraii iy południu „Przechodzień“ 
i'oniedzialek 10 pi gowa,” | 
Worek 11 b. m: „Brzzżyggyzołzieć", 

Miejski teatr: Operą į M 
Oper 
Sobota 8 b. m.: „Amor w śnie mę 


Niedziela 9 b. m.: Po po: AA © 
Eorem „Piękna Syrena“. i: WAPABZE, wię. 


Repertuar „Nowościt, 


Repertuar 


r 


N;bota 8 b. m: „Trzej kawalerowieć, 
NI ziela O b. m: Po poludniu i wieczorem 


j kawalerowie*, 


——N 


Proces Dąbala w Warszawie, 


Unia 


duiowe; trzeciego rozprawy po przerwie połu- 
that cały szereg Świadków potwierdził, że 
ową,  Jsłaszał na wiecach antypolskie 


Niektó | 
balu wa Świadkowie mówili przytem o Dą- 
Bi Dg Y posel“, aż wreszcie Dabal żachnąl 
procit się do przewodniczącego: 


Walka o republikańskie Niemcy. peset Daio aa waka 


Grozba rozwiązania Reichstagu. 

Berlin. (A. W.) Z powodu krytycznego poło- 
żenia parlamentu rozchodzą się pogłoski o pli- 
skiem rozwiązaniu Reichstagu. Niewiadomo jè- 
szcze, czy do rządu wejdą niezawiśli socyali- 
ści, czy też nacyonaliści, któryel chee wciąg- 
nąć partya demokratyczna. 

Wczoraj doszło znów w Reichstagu do burz- 
liwych scen między socyalistami a nacyonali- 
stami. Sceny te wywołują katastrofalne hausę. 
Na giełdzie popłoch. Dolar podskoczył z 437 na 
467 mk. niem. 


Ustawa o ochronie Republiki, 

Narady w komisyi prawnej nad ustawą 
o ochronie Republiki nie dały dotąd jeszcze 
konkretnego wyniku. 

Według doniesień pisa Rada ministrów 
sprzeciwia się przyjęciu ustaw wyjątkowych, 
celem ochrony Republiki. 


Burzliwe sceny w Sejmie pruskim. 
Berlin. P. A. T. W Sejmie pruskim, podo- 
bnie jak w Reichstagu. przyszło do gwałto 
wnych scen, wskutek których musiano zamknąć 
posiedzenie. Obradowano nad wnioskiem stron- 
nictw koalicyjnych w sprawie ochrony republi- 


wych zaczał mówić o chorągwi czarno-biało- 
czerwonej, rozległy się na ławąch socyalistów 
wolania: chorągiew morderców! Wrzawa wzra- 
stala i mowey nie można było słyszeć, tak, że 
wkońcu musiał zejść z trybuny. x 


S Płatni mordercy. 

Min. spraw wewn. Schvering mówiąc 0 za- 
machu na Hardena, oświadczył, że istnieją ban- 
dy morderców wynajętych przez koła prawi- 
cowe. Obaj mordercy, którzy wykonali za- 
mach na Hardena, zostali za to zapłaceni, 
a część pieniędzy już otrzymali. Po mowie Seh- 
veringa przyszło do bójki między niemiecko- 
narodowymi a niezawisłymi. 

Co do stanu zdrowia Hardena, to jest on na 
ogół zadawalający. Według doniesienia „Neue 
Freie Presse“, na liście proskrypcyjnej ma fi- 
gurować także prof. Einstein, 


Dochody Niemiec pad kontrolą ententy. 


Rotterdam. (A. W.) „Rotterdeinische Kurjer“ 
donosi z Paryża: Wydział dla spraw finanso- 
wych Senatu zawiadomił ministra skarbu, że 

niemiecki zgodził się, by'z dniem 1 wrze- 
śnia b. r. całe dochody Niemiec weszły pod 
kontrolę sojuszników, złożoną z trzech ludzi, 
Pisma francuskie: „Temps“, „Matin“, „„Jour- 


ki. Kiedy jeden z moców niemiecko-narodo- | nał* stwierdzają to z zadowoleniem. 


| i 


Górnośląski kemitet dla roszczeń 
regresowych, 


Katowice. P. A. T. Podpisane dnia 15 czerw- 
ca h. r. prẹz przedstawicieli koalicyi, Polski 
i Niemiec zarządzenie w przedmiocie oddania 
przez „komisyę międzysojuszniczę, obszarów 
przyznanych Polsce i Niemcom na mocy trak- 
tatu wersalskiego, zawiera ustęp, dotyczący 


czenia Górnego Śląska z Polską odbędzie się 
w Katowięach dnia 16 lipca b. r. Na uroczy- 
stość zapowiedziany jest przyjazd z Warszawy 
przedstawicieli rządu, 50-ciu posłów sejmo- 
wych, oraz delegacyi z całej Polski, 


Krwawa ewakuacya wojsk francuskich. 


Bytom. PAT. Gdy w poniedziałek wojska 
francuskie wymaszerowały z miejscowości Py- 


utworzenia górnośląskiego Komitetu dla r9- skowice, udając się do Toszka, padło nagle w 
szczeń regrasowyci i rozpatrzenia w charakte- |kierunku Francuzów kilka strzałów. Francuzi 
rze doradczym wniosku o wynagrodzenie strat |rozpoczęli natychmiast ogień z armatki rewol- 


poniesionych przez mieszkańców górnośląskich i werowej. Na skutek tego 


z powodu czynów urzędników alianckich i urzę- 
Uników  poliecyi górnośląskiej, 
podezas służby, albo z okazyi 
tejże. 

Komisya rządząca tworzy powyższy Komt- 
tet w porozumicniu z rządem polskim i niemie- 
ckim. Komitet ziożony jest z dwóch przedsta- 
wcieli polskiej części Górnego Śląska i tyluż 


,| przedstawicieli niemieckiej części Górnego Ślą- 


strzelania zginęło 
według dotychczasowych doniesień sześć osób. 


popelnionych |Po zaprzestaniu ognia Francuzi odmaszerowali 
wykonywania |do Toszka, 


,RZĄD NIEMIECKI NAWOŁUJE DO SPOKOJU 

Berlin. P. A. T. W. związku z opuszczaniem 
niam. obszarów G. Śląska przez komisyę mig- 
dzysojuszniczą i wojska koalicyjne rząd Rze- 
Szy wydał odezwę, w której ze względu na po- 


ską. Komitet ten zastąpić ma w urzędowaniu | ważne konsekweacye wzywa ludność i powoła- 
od dnia 1-go czerwca b. r. Komitet aliancki. | ne czynniki do przesirzegania największego 


Mianowani przecz Województwo Śląskie przed- 
stawicieie polscy odmówili przyjęcia nominacyi 
i udania się do Opola ze względu na ciągłe 
gwałty nad ludnością polską w przyznanej 
Niemcom części G. Śląska. Wejście do Komi- 
tetu uznależniają delegaci polscy od tego, czy 
wladze niemicekie zagwarantują  bozpieczeń- 
stwo ludności polskiej w objętych przez nie 
obszarach Górnego Śląska. Wojewoda Rymer 
zakomunikował powyższą decyzyę przedsta wi- 
cielowi komisyj międzysojuszniczej w Opolu. 


POŻEGNANIE GEN. LERONDA. 

Katywise. P. A. T. Z powodu bliskiego wy- 
jazdu (gg. Leronda, wojew. Rymer wysłał do 
niego GSBcszę, w której imieniem ludności pol- 
skiej składa podziękowanie za wszystko, co 
zdziałała komisya międzysojusznicza, a w szcze- 
gółności jej przewodniczący, służąc sprawie 
wolności i sprawiedliwości. 


Wybery do Sejmu śląskiego. 


Katowice. P. A. T. Na posiedzeniu Tymcza- 
sowel Rady województwa omawiano sprawę 
ordynacyi wyborczej do Scjmu śląskiego. Cho- 
dzilo o zdecydowanie, czy wybory, mające się 
odbyć w 80 dni po objęciu władzy przez Pol- 
skę na Śląsku będą przeprowadzone na pod- 
stawie obecnie obowiązującej ustawy, czy: też 
na podstawie nowej ordynacyi wyborczej, nad 
którą jeszcze obraduje Sejm uStąwodawczy w 
Warszawie. i 

Postanowiono w zasadzie przeprowadzić wy- 
bory do Sejmu śląskiego na podstawie dziś je- 


'| Szcze obowiązującej ordynacyi, 


UROCZYSTOŚĆ ZJEDN. W KATOWICACH. 


spokoju przy akeyi ewakuacyjnej. Odezwa koń- 
czy się ustępem: „W imieniu Rzeszy upomiram 
przeto całą ludność, a w szczególności wszyst- 
kich, którym powierzono przeprowadzenie ewa- 
kuacyi wojska międzysojuszniczego, aby za- 
chowali spokój. Powstrzymajmy się od jakich- 
kolwiek nieprzyjaznych działań w stosunku do 
międzysojuszniczych władx i wojska, aby 
w ten sposób przyczynić się najskuteczniej ao 
szybkiego i sprawnego ich ewakuowania. 
Zii- (—) Wirth, kanalerz Rzeszy”. 


AUTONOMICZNY PLEBISCYT NA NIEMIE- 
- CKIM G. ŚLĄSKU. 


Berlin. (A, W.) Plebiseyt na Śląsku Górnym 
w sprawie autonomii Śląska wa się odbyć 3-go 
grudnia. Głosowanie odbędzie się nad tem, czy 
Górny Śląsk ma pozostać pruską  prowitcyą, 
czy też ma tworzyć osobny „niemiecki kraj", 

WYZN AZO 


Hakatystytza potyka senai gdańskiego 


Gdańsk P. A. T, Na oslainiam posiedzeniu 
Sejmu gdańskiego dyskutowano nad oświad- 
czeniem rządowem. Przedstawiciele partyi nie- 
mieckiej, demokratycznej i narodowej wyrazili 
votum zaufanie. Natomiast przedstawiciel so- 
cyalstyczny. odmówił Senatowi zaufania, gdyż 
Senat prowadzi tylko politykę nacyonalistycz- 
ną. Senat stworzył z Gdańska twierdzę niemie- 
cko-narodową. Tego rodzaju „polityka Senatu 
jest winną wszystkich niepowodzeń, jakie spa- 
diy na Gdańsk. Przedstawiciół komunistów 
oświadczył, że bigpajnniej się nie dziwi, iż 
przedstawiciele narodu polskiego odnoszą się 
nieufnie do senatu, w którym zasiadają sami 


Katowice. P. A. T. Główna uroczystość połą- hakatyści. Senat gdański nie myśli o spełnia- 


> Proszę nauczyć świadków, że jestem do- 
tychczas poslem. 

Wówczas z poścód „pouczonych* świadków 
odczwały się głosy: » 

— Myśleliśmy, że skoro p. Dąbał jest are- 
sztantem, to już nie jest postem. 

Przykre wrażenie na audytoryum zrobiła ta 
okoliczność, że świadkowie, pewołani przez 
obronę, odpowiadają na pytania sądu i proku- 
ratora niechętnie i jakby z uprzedzeniem, a na- 
tomiast potokami wymowy odpowiadają ma py- 
tania Dąbala i jego obrońców. Wygląda to ńa 
rzecz z góry ułożoną. 

(Dzień czwarty). Ponieważ onegdaj druh Dą- 
bala w Sejmie, poseł Łańcucki, urządził wiec 
w Warszawie, przeto przed wczorajszą rozpra- 
wą krążyły pogłoski, że.komuniści gotują jakiś 
zamach. l 

Świadek Broneewicz zeznał: komuuiści opa- 
nowali wiec chrześc, demokratyczny na Le- 
E h: wówczas Dąbal wołał: Nicch"żyje Le- 
m Nag żyje Trockij! Więcej nie pamiętam, 
sel Zod w Strachu o siebie wskutek pogło- 
Z R. ky waj przyszli na wiec uzbrojeni“. 

zeznań iunych świadków wyjaśniają się 
etapy karyery dzisiejszego „honoroweso oby: 
watela Moskwy". Naprzód tedy. był WJ 
cem, następnie żaudanmem, wreszcie komiui- 


W eee a- 


| piątek 7 b. m. 


stą, choć do Sejmu został wybrany jako Pija- 
stowiec. i 

Prokurator stawia wniosek, aby na świadka 
wezwać posła Witosa, któryby wyjaśnił w ja- 
ki sposób p. Dąbal od żandarmoryi przeszedł 
do komunizmu. 

Obrona sprzeciwia się temu wnioskowi, a 
oskarżony dodaje: 

— W jaki sposób doszedłam od żandarma do 
komunisty, to już moja rzecz, a nie prokura- 
tora. 

Po naradzie sąd nie przychyla się do wnio- 
sku. aby, trudzić na rozprawę jako świadka p. 
Witosa. 

Prokurator dziwi się, że dotychczas nie usta- 
lono, ilu tudzi poległo podczas rozruchów w 
Kołbuszowy, Strzyżowie i t. d., które to roz- 
ruchy były spowodowane agitacyą komunisty- 

Świadek Adamowicz potwierdza fakty oskar- 
żenia z tem, że Dabal mówił o przygrotowanem 
już dla rządu polskiego mieszkaniu, a rozu- 
miało się przez to Cytadelę warszawską. Świa- 
dek od komunistów dostał wyrok śmierci za to, 
że zwalezał Dąbala. 

Zakończenie rozprawy spodziewane jest w 


ciel komunistów, 
rozmaite pozycye budżetu, aby wprowadzić w 
błąd koałicyę i Ligę. Większość urzędników 
celnych i policyjnych w Gdańsku skiada się 
z obywateli Rzeszy niemieckiej, nie z Gdań- 
szczan. Senat popiera niemieckie organizacye 
nacyonalistyczne, które obecnie w Niemczech 
są rozwiązywane. Wkuńcu mowea oświadczył, 
że rząd musi być natychmiast usunięty i pe- 
ciągnięty do odpowiedzialności sądowej. 

Przedstawiciel Koła polskiego Dr Pane- 
cki stwierził, że kierunek polityki Senatu jest 
narodowo-niemiecki. Całą swoją energię Senat 
gdański zużytkowuje w kierunku wprowadza- 
nia  antypolskich rozporządzeń i projektów 
ustawowych. Senat obecnie nie jest zdolny do 
prowadzenia polityki pojednawczej wobec Pol- 
ski. Wszelkie poczynauia Senatu mają na celu 
wywołanie w Gdańsku przewrotu politycznego, 
Senat nie występuje bynajmniej przeciwko pro- 
pagandzie, uprawianej pod hasłem ponownego 
przyłączenia. Gdańska do Rzeszy. Wobec po- 
wyżej podanych przyczyn frakcya polska za- 
deklarowała przejście do bezwzględnej opo- 
zycji. 

DUŃSKA ESKADRA WOJ. W GDAŃSKU. 


Gdańsk. P. A. T. Dnia 8 b. m. przybywa do 
Gdańska wojenna eskadra duńska, złożona 
z dwóch pancerników i sześciu torpedowców. 
W liczbie oficerów eskadry znajduje się na- 
stępra tronu duńskiego. Dla załogi urządzone 
będzie przyjęcie. 


Konferencya haska nięma widoków. 


Wiedeń. P. A. T. Kierownik delegźcyi fran- 
cuskiej Alphand oświudczył wobec współpraco- 
wnika „Telegraaf“, że zapatruje się pesymisty- 
cznie na rokowanią w Hadze. Odbywają się 
one wprawdzie bez sporów, atoli należy oba- 
wiać się, że w obecnych warunkach będzie 
hardzo trudnem zawrzeć w Rosyanami umowę. 
Nawet gdyby umowa taka doszła do skutku, 
wówczas nie da się ona w obecnej chwili prze- 
prowadzić. 

Haga. P, A. T. W ostatnich dniach delega- 
cye zajmowały się badanien dokumentów, 
które wpłynęiy od delegacyi rosyjskiej. Dele- 
gacya francuska zajmowała się skrupulatnem 
badaniem oświadczenia rosyjskiego, odnoszące- 
go się do budżetu rosyjskiego, 


dyliacya w Irlantyi, 


Lealield. P. A. T. (Radio). Na interpelacvę 
w izbie lordów oświadcza lord kanclerz, że 
według ostatnich wiadomości sytuacya w Kr- 
iandyi jest opanowaną. Rząd zapowiada swą 
pomoc w przywróceniu ładu i porządku w Ir- 
landyi stoi jednak ściśle na stanowisku za- 
wartego traktatu. 

„Times“ donosi, że katolicki biskup Dublina 
zwrócił się do obu stron walczących z propo- 
zycyą pokojową. — Pojawiły się pogłoski 
o wzięciu do niewoli De Valery, dotąd jeszcze 
niema ich potwierdzenia. 

Dublin P. A. T. (Havas) De Valera miał 
zbiedz, wedie jednej wersyi, w ambulansie sa- 
nitarnym, wedle innej w przebraniu. Życie 
w mieście powraca do stanu normalnego, skle- 
py są otwarte. Straty materyaine sięgają wy- 
żej 4 milionów funtów. W Dublinie hyło 65 za- 
bitych, a 270 rannych, 


Z LENINEM ŹLE. 

Paryż. (A. W.) Stan zdrowia Leniua stale się 
pogarsza. Na odbytem w dniu 1 lipca wieczor- 
nem posiedzeniu Centralnego Komitetu partyi 
bolszewickiej omawiano - przekształcenie rządu 
sowieckiego na wypadek Śmierci Lenina, 


pora 1 a GS, szt Z m4 


Nauka, literatura, sztuka, 


„PRZEGLĄD EPIDEMIOLOGICZNY*. Wy: 
szedł zeszyt VII „Przeglądu  Erpidemiologica- 
nego”, zawierający: Sprawozdanie z półtora- 
rocznej działalności. (r. 1920—1921) Nadww. 
Komisaryatu de walki z epidemiami. Sprawo- 
zdarie obejmuje okres działalności proł. E. 
Godlewskiego i opracowane jest wspólnie 
z Drem Z. Schtnelam. Stanowi one obszerny. 
tom z licznemi zestawiepiami i ilustracyami. 
Można go nabywać w redakcyi „Przeglądu 
Epidemiologownego* w Warszaw ul. Cho- 
cimska 2 i przez księsamie. Cena 1200 mk. 
W najbliższych tygodniach wyjdzie zeszyt I-y 
tomu H tego czasopisma. 

„PRZEMYSŁ I HANDEL”, z. 26, Warszawa, 
z dn. 20 czerwca, zawiera: O komunikacyę 
z Górnym Śląskiem — Dr Włodz. Adamkie- 
wiez; W sprawie ustawy naftowej — inż. Mi- 
kołaj Sokołowski; Polski handel zagraniezny 
w styczniu i lutym b. r.—Ireneusz Sygietyński; 
Kronika krajowa: Z Min. przem. i handl.; Kro- 
nika węgłowa, hutnicza. finansowa i skarbo- 
wa, rolnicza; Z krajowych rynków towaro- 
wych; Różme; Kronika zagraniczna; Reglamen- 
tacya handiu zewn. w państwach zagran. Dział 
informacyjny: Nowe spółki akcyjne, Powięk- 
szenie kapiiałów w spółkach akcyjnych, Sta- 
tystyka, Giełdy, Banki emisyjne, Przegląd 
prasy. 


Wiadomości gospodarcze. 


W SPRAWIE NOWELIZACY! USTAWY 
O ` UBEZPIECZENIU . PENSYJNEM wniósł 
poseł Dr E. Adam na posiedzeniu Seimu dnia 
27 czerwea b. r. wniosek nagły w kierunku 
podniesienia wysokości ubezpieczenia przymu- 
sowego z dotychczasowej kwoty rocznej 60.000 
mk, na 600.000 mk., którato i ostatnia kwota 
nie dosięga pobieranych dziś płac, a przeto me 


będzie to znaczne polepszenia obecnej ustawy, 
która w dotychczasowych swych postanowie” 
niach nie posiada istotnie najmniejszej war- 
tości. "M 

EMIGRACYA GÓRNIKÓW POLSKICH DO 
FRANCYT. Związek właścicieli kopalń węgla 
we Francy: zgłosił zapotrzebowanie 700 gótni- 
ków na miesiąc lipiec i sierpień. 100 górmików 
może wyjechać z rodzinami i dostanie mieszkam 
nie w nowowybudowanych domach robotni 
czych. Płaca dzienna wynosi 25 franków. Ko 
szta podróży ponosżą właściciele kopalń. Bez- 
zwłoczne zgłoszenia listowne przyjmuje Pań. 
stwowy Urząd pośrednictwa pracy w Krako 
wie, ul. Podzamcze 1. 30. 

ZATARG  ROBOTNICZY ZAŁAGODZONY. ` 
Dzięki osobistej interwencyi ministra pracy, 
i opieki spoiecznej, Darowskiego, zatargi w 
przemyślio włókienniczym w Łodzi zostały zli- 
kwidowane przez podpisanie umowy między 
pacódawcami a robotnikami. 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, 
Usposobiemie piątkowego zebrania giełdowego 
dla walut obcych i dewiz niewiele się różniło 
od dni ostatnich, Tendercya zwyżkowa uja 
wniała się w dalszym ciągu dla dolarów, koro 
ny czeskiej gotówkowej i w obrotach przeka 
zowych, marka niemiecka i korona niem.-austr, 


uległy zmiżce w szacowaniach dzisiejszych, 
Waluty zachadnie, a tfkże skandynawskią 


utrzymują się w wysokim kursie. 

Akcye bankowe i f:apiery lokacyjne bez chęt- 
nych nabywców i zainteresowania. 

Rynek efektów przemysłowych, górniczych 
i handlowych wykazuje zawsze mało rucidiwo- 
ści. Obroty niczuaczne, kilku gatunkami akcyi 
po cenach przeważnie utrzymanych, dowodtą, * 
że zapanował w pelni sezon letni, połączony 
z zastojem w popycie na papiery dywidendo: 


we. Nabywano: Tepege, P. T. H., Krakus, 
Impex. | 
Szacowania piątkowe wynosily: Dolary 


amer. 5250 m.: dolary kanad. 5050 m., funty 
jszierl. 22.500 m., franki szwaje. 925 m.. franki 
franc. 405 m., franki belg. 379 m., floreny 
holend. —,*korony szwedzkie 1250 m., korony 
duńskie 1947 m., korony norw. 803 m.. korony 
czeskie 109 m., korony węg. 4 m. 60 f., korony 
niem.-austr, 22 i pół fon., marki niom. 10 m. 
Przókazy: Na Berlin 10 m. 50 f., na Pragę 
110 m., na Wiedeń 23 fen. — Ruch przekazowy 
był bardzo słaby, 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


z dnia 7 lipsa 1922 r. 
<AFET RCIENOT CESE TOSTE | ERA 
Waloty | dzmkzy: órzy.| żądna: [transak 


LIN 


| Dolary St Zs e 2 4 a |FI6W—|5250—j5400-- 
|. „, kanadyjskia ”. + e  , |HM903—5000— 
ank] francuakie + . s 40 —| 425 

=  Dełgijakia a a e  . | 39%) —j 40%" 

„ BZWAZICIÓKIG. «a e o | 9507—|1009 
Funty szlieriagi . « . - + | 22030 23 
Marki niemieckie «a *. e > 1050) 11: - 
Korony anatryackie . . ~ . 

= czecho<gtaważlda . , . 

= wosiernkia ©, . N 

7 szwedzkie Q, a . . 

m duńakia PLA %%, 5 

„  narwaskia 4 a a >» 
Le! rmmańskia . e a s > 
Liry włoskia . Ó . . . 
Miarki fińskia „ 1 Epee 
Jrłorevy ho'enderskia raj Pc 
Ruble carzkia po 500 rb, „ s~ 3 

„ Gumakia „ JO „ , ` . 

- . „1003 „=. OaE 


Akoye bankowe: 


Paiaski Bank Przemyęałowy l-VenL , 
Bank Ilipoteczny r . 

„ Malopolski s é 
Ziemski Bank Kredytowy 
Powszechuy Bank Kredytowy 
| Ake Bank Zwiszkowy 1— VN 

| Bauk Komercyalny I—IV ` RSQ 
| Tańenł 


, 


8.4 


Eank Zieraski dla Kresów, 
Bank Mandłowy w Warszawie 
Bark Kredytowy w Warsrswia 
bank Związku Spółek Zarohkowych 
Wiedsński Bank Związkowy . 


„Merkur* T. A. Bank i Kantor wym 


Kleye Tow. kandi I przem. 


l 
Polakie Tow. handlowa I i TY om. 
ENbor Sp. a. h.-pre. Z. J. Borkowski 
: Handlewa Spáika ake, „Impex“ 
„Vharma* (Mag. B. Jewornich:) IAL 
jg „Polski Glob“ Tow. transport -handi, 
C. Hartwig, Dom eksp-han. Pozaaś 
Żaglnga rolska , a R W: > 
Warez. Tow. ske, Handiai Żegirgi. 
Zielaniewaki s s . 
War. Hp. ake. Bud. Par. I. - ITI, em, 
HB. Cegialski, fabr. maszyn Poznań 
Potęga Tow. pol. fabr. huty żel 
„Lomiesz* fabryki maszyn roln, 
Trzebinia tahr, masz. i narz, rola, 4am 
Zaiady amunicyjna „Paaiak* 
Hata talarna, Kraków . 
W. Kuchhrski fabr. wyr. metal. 
Heszfełd-Vietorius, odl żel. iemalf. 
„Automolor* fabryka aumochodów . 
Fabr. Portland-Cemantu. Szczakowa 
„Górka“ fabryka cemantu . . 
Gal ake. Zakłady Górnime Sierszz . 
'Tepaga" Tow. dia przeds. pórniex. 
Bka ake. przem .naf. i gazówziemn, , 
Karpackia Towarzystwa naftowa + 
Akcyjna Tow. naftowe „Ualicya* 
A, T. dia przera, oł. skal (d. D Fanto) 
Poiska Ńsfia 
Blakiownia w 
„Oikos ‘T. A. = 5 A x 
„Pezet“ Powszechne zaklady hudowl 
Fabryka przetw. tluszcz. w Trzebini 
„Krakus Zjedn Aahbr.przetwor. wyk. 
Fabryka poresiang w ielowia. 
Sabr. i Raf. cukruw Choderowia 
ska akc, Riektr Okręg. w Sierazy 


KURSA, 
| Warszawa, PAT. Giełda warszawska. Wak 
luty; Dolary Stan.  Zjednocz. trans 5250, 
5360, 5250. sprzedaż 5270, kupno 5230. Franki 
francuskie trans. 4181/,, — Funty szterlingi 
23.200, Marki niemieckie trans. 1095, 10'90. 
Miljonówka trans. 1200. x; 


NADESŁANE. 


WPISY 


| Założone w roku 1912 prząz Władza szkolna zatwierdzona 


Kurta dncdalcyyjno- tanie, Homer” 
LUDU © ts yiii ING „LIL 
JANA PILENHA ~ 
w Krakowie, ul. Fioryańska 39, (i p. 
Przyjmują wpisy na kursa roczne I 4 miesięczne codzicn- 
nie do dnia 5 lipca br. Po wakacyach przyjmie się 
kandydatów(tki) w miarę wolnych miejsc. Zamiej- 
scowych wyucza listownie. Kurs pisania na maszy- 
nach rozpocząć możne hażdego czasu, Absuiwenak 
otrzymują świadectwa, 


Sierszy m. em. 


Be. 4 


ANTONI WASKOWSKI. 


Gwiazdy spadające. 


Powieść wspóiczesża. 


— Dziedzic iedzie do sądu... 

— No to co?! 

-—- Będzie hań przysięgu!, że 
nie winień, ino wy, wy i my wszyscy... 

Formal mówił przyciszonym i zachrypłya 
głosom, a fiespokojność wielka podrywała 
w nim nerwy, jakby mu Kkędyś do czegoś 
było basdzo spieszno. 

— Ty, psiakrew, lżesz!! — wrzasnął po 
chwili wójt. 

— Żebym się tak z miejsca tego nie Ju- 
BZYŁ... 
- — Skąd wiesz? 

— Kaśka, oo służy wé Gwódze przy tro- | 
densie słyszała. wicie.. (lu stłumił głos 
jeszezo bardziej), wicie... dziedzie nas pad- 
patrzył we młynie. jakośmy wtedy z ży- 
dom... wicie... słyszał wszystwo,.: wicio.:: to- 
dv-żem co tchu przyznał tu.. byie ino nie 
było późno... 

— Podpatrzył?.. słyszał?... skąd wiesz? 

-— Niby Kaśka.. stała za drzwiami ku- 
cehennemi, jak państwo o tem gadali przy 
stole... ] 

Wójt cosi miarkowal: 

— Moja 0... MOŻE.. 

— Pamiętacie? Koń rżał po debrzy.. | 

— Juści! dziedzica koń! i 
— Podzłuchał... 
— Podstuchu!! 


h 
Å 


1- 
th 


Wojlasc 


larząd 


wiadoniości, że w nowo odbudowanych łązien- 


kash otwartu już kiikanaście kabin i s tej racji 
trudności w otrzymaniu kąsieli mjneralnyeh i mu- 


lowych obecnie niema. 1022 


Wiesznhunie dosing motna. r 
Prospokty wyRyła zar.,d SOLUA poczta SOLEC mirój. 


== GLEBA "iiy" 


Kraków ul, Diuga SG. 


Generalna reprezenłacja fabryki maszya rolniczych 


TRZEBINIA w 
miea: siosskarsie, rmiocarnic, wiulnie, 


kieraty ormz wszelkie inne maszyny rolnicze. 
Dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat. 752 
Przyjmuje zamówienia na 
Nawozy sztuczne 
— na sezon jesienny. — 


rcyksiążęcy Browar w Żywcu 


przyjmie dwie siły biurowe 
na stanowisko „e 


Kierownika magazynu 


i Kierownika kontroll 
beczek transportowych. 


Reflektujący. z ukończonym kursem 
abiturjentów. lub ukończoną Akade- 
mią handlową mogą wnieść poda- 
nie z odpisami świadectw i curri- 
culum vita wprost pod adresem 
Dyrekcji Browaru w Żywcu. 


.. oe se 
es eo oa 


PLUG PAROWY 


w dobrym stanie okazyjnie da sprzedania 
„PILOT“ 


Spółka z ogr. pos 


ul. Batorego 4. 


Lwów, 


GEOMETRA RZĄDGWO-UPCWAŻNIOKY 


przez Główny Urząd Ziemski 


zenon Jędrzejowski 


w Miechowie, Ziemi Kieleckiej 
Telefon własny Nr. 32. 


| Wykonywa: 
parcelacje majątków, podziały zpólnot, po- 
miary basów, spory graniczna, niwelacje, 
wizje sądowa i tp. 1025 


DAMSKA 


SUKNIA 


ietnia tylko mk. 


Wysyłamy wprost z fabryki piękną damską letnią 
calą suinig trykot, nadzwyczaj praktyczną, nadającą 
się ua każdą figurę, w kolorach: czarny, granatowy, 
bordo, ires, czerwony, lilia, różowy, niebieski, zielony, 
piaskowy, szary, bronzowy, elektryk, biały i t. d — 
cajmodniejszy fason, pićknie przybrana — tylko za 
4500 mk. 
Przesyłka 300 mk. Przy zamówieniu 3 sukien i więcej 
przesyłką na nasz rachunek. 
Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci się przy 
odbiorze). 939 
Prosimy adresować: 


Ja LU bka E Łódż 40 
| GO ow am 


farbuje 


R. Perschk 


trwale, solide, 


| 
tarminowe I tanio. S 


"= 


— ZY A 


Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, Holok sa. —- Redaktor naczelny i odpow, Jan Matyasik, = Drukarnia „Głosu Naroda“ w Krakowie pod zarza 


CL. 


|hy gnał w ten raz. 
> okropne 
ratunek znał 
| 


[I niepokój podty 


madzie. A Kosma żasunował si 
i przez myśl przebiegały mu, jako łyskawi- 
różne postanowienia. 

Ściagnał krzaczaste brwi, 
gniewie wasa i mojrzał w oczy formala — | fana, a tajemui 
a wzrok jego miał przenikliwość szatana. 
Naraz porwał sie z miejsca i zerwał flinte 
ze ściany. 

— (Chodź ze mna! — zawołał, 

I wypadli z chałupy. 

A miało się już pod wieczór. 

Parność była dokuczna i jako zwyczajnie 
pmzzed burzą, jaskółki śmigały tuż nad zie- 
mia. Na horyzoncie zbierały się ołowiane | 
chnurzyska i zwolna wynurzały potworne, 
a ciężkie tby swoje na błękit nieba — za 
Kkcyły słońce i świat całv wydał się siny. 
Chiaarv wvlękłego ptactwa 
z pól w sady przydrożne, albo w one de- 
bme. co teraz stoją bez tchu pa wadołkach. 
Stada kuropatw przyczaiły się 
w koniezynach, że ino od łanów owsa siy- 
chać, jak derkacz nawołuje i jako ezajki 
nad . bagnami 
skarżą. 
We dworze gruszowskim zegnano bydło 
od pastwisk i oto już ostatnie tury wyła- | 
dowane kopiasto sianem zajeżdżają do gu- |cisnął zęby w pasji okrutnej, rzucił sie ku 
i mien — koniska spracowane wystają u wo-| Jance i chwycił ją za ramiona: 
dopoju. ekonom cosi swamy na oborach 
do reszty niema. tu þm} nijakiego życia... 
. Kuba palal z bata i zajechał przed ga-. 
| nek dworski. miodymi, rwącymi końmi. 


„GLOS NARODU“ z dnia 9 lipca 1922 rokn. 


wał formalem — agdziesi- 
czegcś-by się jal. na 
'© ważył-bv się tej chwili, byla 


MZ 
(i 


Z nas prz] 


Ale 


tw 


ti 


Janka, choć 


zatargał 


wdy, deszcz was złapie... 
Pocałował ją w usta i dodał: 


zrywaty Sie | z TH 
| = Ty diżysz?!., 


Qpuścia oczy. 
trwożnie 


na dno uszy Janki... 


przeciągające żałośnie się 


wieski mnie dziś pocałował... 


— Tyś... ' 
I glos mu się załamał. 


160.600 Mk. i więcej 
miesięcznie —. 


; słałego, uczeiwege zarobku może mieć każdy sóRErywiei 
wiejski, pisarz gminny. erganiste, wogóle każdy prace- 
wity człowiek ne wsi przy pozasinżbewaj pracy może 


Uboczny dochód 
dła każdego 
pracowitego 
obywatela. 


Listy ł zapytania pod 
adrasem : 
„Sanator* 45 


Bydgoszcz. | zarobić. 


go: 


ŻELIWNE 


pg. medeli własnych lub nadesłanych 
względnie pg. rysunków w sztukach 


od 260 gr. do 5069 kg. wagi 
wykonywa szybko i dokładnie 


CEGIELSKI, row. akc. 


Gie Ad 
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H. 
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u > 


Som 


GAZETA BANKOWA 


jesi bezsprzecznie najpoważniejszem polskiem 


czasopismem ekonomiczaem! 
Dwa specjalne numery „Gazety Bankowej* poświęcone Ii. „Taryom 


o) 
Wschodnim*. które ogbędą się we Lwowie w czasie od 5 do 10 
z aa 
września 1028, w przygotowaniu, 
Do numerów tych przyjmujemy jnt ogłoszenia we wszystkich językach 
w 


po zwyczajnych cenach taryfowych. — Tłnmaczenia na obce język: doko- 
nujemy ne życzenie sami. 

Numery te zostaną wydane i rozesłane we wielu tysiącach egzemplarzy 
do wszystkich władz i instytucji rządowych i prywatnych oraz większych 
firm przemysłowych i handlowych w kraju i zagranicą. 


Administracja Gazety Bankowej Lwów, Zimorowicza L. 5. 


O O O 
Książnica Polska T. N. S. W.i 
Lwów Czarnieckiego 12. Warszawa Kowy Swiat 59 


poleca 


Feliks Wiliński 


w SOsROWCU 


(ANITA 


kompendjum interesów i techniki bankowej 
(str. 336 i liczne tablice). | 


Bo nabycia w każdej księgarni. 


| ns 
Eip 


1007 


coa peme w O 


W POZNANI m 


cyraktor filii Polskisgo Banku Przemysłowego | 


do powozu — prędzej-że, 


rada-by już z Gruszowa 
ę głęboko | jaknajrychiej uciec, krzątała się jeszcze po 
swoim pokoju, Niby zapina narzutkę, niby 
zbiera jakieś tam drobiazgi i szuka czegoś 
we |do drogi... Raz w raz jeno poziera na Ste- 
ca pali jej sumienie.. 
— Janko! — wołał pan Michał. 
= Wuj niecierpliwi się, ZEL, przynaglał ia i niby kamienie COŽE... 
Stefan — sjadaj-żo już, siadaj, bo dopra-| 


— A jutro idź też zaraz rano do do- 
ktora... pojutrze przyjadę do «ciebie... 

— Stefan... — szepnęła Janka, a piersi 
falowały jej, iakby eo ino udręke jaka prze- 
była, albo jakby strach jaki jał się tam 
zbolałogo seres — Stefan... ja chcę... ja mu- 
sze ci coś rzec przed. odjazdem... 


I uczyniło się milezenie — jeno słychać 
oną ustawna muzykę Łewieckiego: idzie 
przez modrzewiowe ściany dwom i pada 


Stefan zbladł i nagle sponsowiał == 7A- 


— Nie! nie! — zaklinała Janka — om) 
'| przemocą... "przemocą... brutamie! Ale wyr- myślał i wypuścił trzelnę % ręki. 


— Kochaj! kochaf!... 
Stefan całą potęgą woli zarz 
nerwami — przychynął żonę do serca į uca- 


łował" jej usta: 
—. Bądź spokojna... 


Trwali tak długą chwilę — muzyka 


Lo- 


wiceckiego szła ku nim i padeła na serca 


Stefau sprowadził wreszcie Janke do 


pais | 


ruszyły — oma jeszcze od bramy zajazdo- 


rękę na pożegnanie i zawołała: 
— Pojutrze bądźcie w Krakowie... 


fan porwał trzcinę, która gdzieś tam 


Łowiocki powstał od fortepianu: - 


rean?!... 


Skoro ino powo zniknął za bramą, Ste- 


pod 


rąką na futrynie okna leżała, i pognał prost 
ido pokoju Łowieckiego. Pchnał drzwi. — |! dom 
| Mich 
do ogromu zbrodni niebywałej, która 
sąfu ludzkiego, Bóg sa musi pokarać na 
tumtym świecie. 
|iemo, a w Ausze weszła wiara w ostateczne 

Sprawiedliwewo „Janka zaś ma nsta- 


— Co?.. — uśmiechnął się złośliwie — 
pan do mnie zo trzciną, a nie % rewolwe- 


— Wezora jeszcze -— rżeokł Stefan. —- 
prosiłem pana o przebaczenie... dziś ofan 


aówał mad j dom 


T tak, z 


k 


li, 


Tr. 19r 


laguaął ku niemu prawicg, 
się i nagłvm ruchem reki 
cą dla pana... opuścić ten 


ka wskazującą na drzwi 


Łowiecki zarzucił pelerynę na ra- 


miona i odszedł — nd proga pojrzał jeszezo 


[ni 
Stefanowi w oczy i przestał mu złośliwy 
uśmiech. 

Galy 


polowa, Auma ozwała 
zu. usadowił ja, atulił i ucałował. nie | szkowyczał w sercu: 
wozu. usadowił ja, atniił ałował Ko kowyczał w sercu 


miiał bramę i wyszedł na drogę to 


się w nim i ból zar 


— Ide... ide... — myślał — za tobą, któ: 


wej wyciągnęła ku niemu i ku pani Gabryni | ra jesteś umitowaną moją ji pożądaną moja... 


| ktora musisz, nosisz być mają!!.., 


Wo R w 


troścbiceta toczy sie powóz. Pan Michal 
i Janika wtuleni weń głęlioko, milóza — 
każde z nich ma oto świat własnych zayl, 
słów i przemyślań. 
łą caty ten proces z cbłopstwem urósł 


W oczach. pana 
mimo 


Svokojność pojeła serce 


rośbę i dodaję, że strzelać się ze mną możo | wno wrażenie. że ucieka jakoweis pogoni 


— Wies... — rzekła po chwili — Ło jeno człowiek honorn! 


Łowiocki dreng. 


jeno w pysk bić!! Pan rozumiesz za c0!! 
T podniósł trzeinę na niego —- owi 


fana przeszedł dreszcz... 
'— "en człowiek życie mi ocalił =- 


— Pana zaś — końozył Stefan — można 


... 


ecki 


ro 


wreszcie 


i że widuny straszliwe inj nie dopedzą. jej 
duszy... że tam kedyś daleko, wyrwana 
tesknotom i 


ndręce miłosnej, 


odnadzie ołozie zacisze. 
— A jednak ja go kocham... — myślała 


pojrzał mu w oczy spokojnie i zitono... Ste- |w najgłębszej tajemnier. 


Wjechali w wios. 


| dka dalszy aastąpi). 


korzennoe-roślinne wódki i likiery: 


Gnesnania-Boonekamp 


silnie gorzka niesłaćzona 


-Opato 8 
silnie gorzka niesłodzanai H 
Jagu-Karpatena Ry 
prółgorzka mało słodzene bz M 
ee ie Kujawlanka Do kaari 
aa tł ów , półgorzka małe słodźona Nd przeszło 30 lat 
Aa „zam Podkemorzanka rezpowszechniona. 
PY iagedny likier gorzkawy 
| KAR Elektorska 
i U tikier gorzkawy 1024 


OE fd 


4 


B. Kasprowicz w Gnieźnie 


właść. Bolesław Kasprowicz 


„eajlepsze i najtrwalsze 


i tark? do prania 


z mocną wkładką cynkową 
dostarcza tylko hurtownie | służy ofertą 

Bydgoska Fabryka tarek do prania - 

E. HARWOZIŃSKI, Bydgoszez, Zduoy 16. y 


OODOUDOOOCOODOOOO 
aspólnika — technika 


Q*'. aeglo-arab kary, 
wysoki 1:80 m. 10 lat 
do sprzedania zaraz. Zgło- 


szenia przyjmuje Zarząd chrześć. u kapitałem 
Dóbr Saagu Or- 20 miljenów przyjmie wy- 
mniska p. Tarnów, Mało- | robiona lirma w cein po- 
polska, 1049 | większcnia przedsiębior- 


stwa. Zgłoszenia pod _Te- 
chnik* do Dłurz Reklama 
prasowa. Lwów, nil. rh 


pramon w do-: 
brym stanie system 


amerykański de sprzeda- | rążczyzny 7. 
sia. Jaworzno Starczyński, OBEOUOOOOOODOCOD 


== 6GeGnawia precyzyjnie —= 
oraz przyjmuje wszelkia roboty tapioerskia 


d. Piechowicz, Kraków, Mikołajska 7. 


+; 


a 


1 


ZBIOROWY 


SKLEP TYTONIOWY | 


w Krakowie, ul. Floriańska L. 8. 
Poleca najprzedniajszaj jakości 


HYGIERICZNE TUTKI 


I BIBUŁK! DO PAPIEROSÓW 


wyroku fabryki 
| WŁADYSŁAWA PĄGACZA i Sp 
i 


oraz wszelkie przybory do palenia 
po cenach przysięziny ch. 


mom . 


ej 


c 
7 
ad 


Sokołówka 


Jeremiówka 
likier wytrawnorgorzkawy 


Reprezentacja: 


Dr. DZIKOWSKI I Ska, 
1 Kraków, Jagielichńzka 5. 


Ważny 


Odjazd de Lwowa, Stanisławowa (Bukaresztu) 
Lublina, Now. Sąćza, Krynićy, Zakopansgo, | 
Niepołomie, Wieliczki, Koomyrzowa 


z głównego dworca: 


Rakor WREN EO. 


Plan odjazdu pociągów z Krakowa 


ed 1 ezerwea 1922. w c 


a. cai K Odchodzi de 
205 143 Pap, Lwówa 
B03* 520 „ Krynicy i N. Zagórza przez b 
i Tarnów N 
6103". 540 „ / Zakopanego I Rabki? A 
11 601 Osb. Niepołomie * 
+409 700 Psp. Lwowa , ż 
21 735 Osb. y dw è 
6101* 725 Psp. Zakopanego 
2219 310 Osb. Bochni cl 
Bil 846 „ Wieliczki „1 
28 1025 „ Lwowa GE E - 
611 11:00 „ Krynicy przez Tamów I 
12438 1325 „ a i N. Sącza pruex 
uchą I 
818 1400 „ Wieliczki } Oświęcimia przes FP 
a Skawinę TE 
6218 1420 , Kecmyrzrowa mg 
226 1435 „ Stanisławowa | Lwowa przez É 
Stróże i Sambor I 
516 1445 „ _ Niepołomic nı 
721 1820 „ Lublina przez Bozwadów I 
25 1925 „ Lwowa . I 
229* 19:85 „ Tarnowa TĘ 
815 20:30 „ Wieliczki mE 
27 2050 „ Lwowa = 
613 2040 „ Krynicy I Orłowa przez Tar- 
nów, do Stanisiawowa przez 
Stróże, Stryj nı 
29 2380 „ Lwowa PI 
1215 42840 „ Zakopanego przez Suchą do 
Stanisławowa przez Suchą 
; Stryj n 
Odjazd do Warszawy, Gdańska, Łodzi, Poznania, 
Katowic, Piotrowic (Wiednia, Pragi) Cieszyna, 
ywca z głównego dworca. 
4 036 Psp, Warszawy, I 
204 129 „ Piotrowice (Wiednia, Pragi) 1IQ 
26 355 Osb. Pietrowie u 
28 715 „_ Piotrowic T Katowic nu 
30 10:25 „ ywca przez Dziedzice k 
22 1414 „  Piotrowie II 
122 1730 „ Cieszyna, Żywea przez Dziedzice Il 
1402 17'40 Psp. Gdańska peres Katowice, Poznań I 
24 1940 Osb. Żywca przez Dziedzice Ii 
410 20:05 Psp. Poznania przez Katowice i 
8 2245 „ Warszawy JI 
Z nnwego dworca osobowego „zachodniego“. 
struna 
2 800 Psp. Warszawy lewa 
12 10:00 Osb, Warszawy š prawa 
112 1320 „ Trzebini 
914 1750 „ Warszawy przez Dębliu 
i do Katowic ~ 
14 1930 „ Warszawy lewa 
005 2225 Psp. Warszawy via Dęblin prawa 
16 2255 Osb. Łodzi lewa 
126 2315 „ Dziedzic prawej 
Wwagi: Pociągi 4. b03 i 6103 kursują tylko od 1 czerwca 
do 30 wrzeżnia. — Pociąg rlui kursuje od | pażdziernika do 
3i maja. — Pociągi 221 i 229 mają tylko 3 klasę. 
Pociąg 11U Kraków-Poznań na razie nia kursuje. -- rc) 
nnsy do Katawie idą tylko do Szczakowej. = Do Poznania 
przez sląsk idzio pociyg 914, 


dem Romana Ferka. 


mj 24 


